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Posłowie Partii Pracy gośćmi Warszawy

w czasie pobytu W Warszawie I stany Zjednoczone sa 1edv * ,
Bonków parlamentu bry- tem» który wyszedł s ostatnie? ,inie P°yiny stać Się bazą, wy-_____ , ‘iz ł y y-rJ. \’ ostatniej wojny padową dla kapitalizmu USA.

W czasie pobytu 
grupy 8 członków parlamentu bry­
tyjskiego z posłem K. Zilliacusem 
aa czele, odbyła się konferencja 
prasowa, w której wzięli udział 
przedstawiciele pism krajowych i 
zagranicznych.

Poseł Zilliacus podkreślił, że 8 
bawiących w Polsce parlamenta­
rzystów brytyjskich nie stanowi 
żadnej szczególnej grupy w parla­
mencie brytyjskim, ani też nie są 
oni żadną oficjalną delegacją, re­
prezentują bowiem rozmaite kie­
runki w łonie Labour Party, indy­
widualnie też będą odpowiadać na 
zadawane im pytania.

Labourzyści popierają akcję 
triacji Polaków

„Przybyliśmy do Polski — 
wspólna deklaracja 8 parlamentarzy­
stów — ponieważ uważamy wszyscy, 
że przyszłość socjalizmu angielskiego 
zależy od gospodarczych i politycznych 
stosunków W. Brytanii z innymi kra­
jami odbudowy socjalistycznej".

„Sądzimy — stwierdzają wszyscy 
'jednogłośnie — że obowiązkiem bry­
tyjskich socjalistów jest uczynić 
wszystko, by Polacy znajdujący się 
bądź w Wielkiej Brytanii, bądź w ja­
kimkolwiek innym kraju — mieli mo­
żność powrotu do swej Ojczyzny",

Po zwiedzeniu Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Związku Radzieckiego i Pol­
ski — parlamentarzyści brytyjscy ka­
tegorycznie odpierają wszelkie twier­
dzenia o istnieniu tzw. „żelaznej kur­
tyny".

repa-

brzmi

cy nie powiny stać się bazą, wy­
padową dla kapitalizmu USA.

Na zakończenie poseł Zilliacus 
wyraził przekonanie, że jeśli Wa­
runki pomocy amerykańskiej zwią­
zane będą z warunkami polityczny­
mi — .państwa tę pomoc odrzucą. 

(PAP) 

Zakończył' sśe strajk w metro 
a rozpoczął na francuskich statkach handlowych i w portach

zbogacony. To bogactwo Ameryki 
.zrOwnoważyć straty pozostałych 

aliantów — w przeciwnym bowiem ra­
zie bogactwo to stanie się „krwa- 
wymi pieniędzmi".

Odpowiadając na dalsze pyta­
nia poseł Thomas uznał, że Niem-

Strajk w metro paryskim, trwający 
juz od kilku dni, został w czwartek za­
kończony. Sekretarz premiera Rama- 
dier a Moatti odbył konferencję z de­
legatami związku zapewniając ich, że 
ich żądania zostaną rozpatrzone i w 
miarę możności uwzględnione jak tyl­
ko powrócą oni do ptacy. Po tej kon­
ferencji odbył się wiec strajkujących, 
na którym większością głosów posta­
nowiono przyjąć propozycje rządu i 
przerwać strajk. •

W czwartek rozpoczął się w całej 
Francji strajk marynarzy na statkach 
handlowych. Strajk objął ogółem 31 
tysięcy marynarzy we Francji i w 
Północnej Afryce. .Marynarze żądali 
podwyżki płac i z chwilą' odrzucenia 
ich żądań ogłosili strajk. Piloci w por­
tach francuskich również przyłączyli 
się do strajku. Pełnią oni służbę tylko 
w wypadkach, gdy statki zawijające do 
portów znajdują się w niebezpieczeń­
stwie.

Po rokowaniąch, które toczyły się 
w środę wieczorem między przedsta­
wicielami związku zawodowego ma­
rynarzy handlowych i ministerstwem 
{obót publicznych, opublikowano wia­
domość, że wezwanie do strajku sprzed

kilku dni zostaje utrzymane i że we 
wszystkich portach Francji i Algieru 
przerwana zostaje całkowicie praca od 
czwartku godz. 7 rano. (PAP)

Estetycznym wyglądem wyróżnia się stoisko Zarządu Miejskiego 
miasta Poznania na Ogólnopolskiej Wystawie Rolniczo-Ogrodniczej

1 Pochwała polskiej odbudowy
Posłowie stwierdzili, iż mimo zale-

* dwie 2-dniowego pobytu w Warsza­
wie zdołali przekonać się o olbrzy­
mich osiągnięciach Polaków w dziedzi- 

I nie odbudowy.
Następnie parlamentarzyści bry­

tyjscy odpowiadali indywidualnie 
I namawiane im przez dziennikarzy 

pytania.
POSŁA ZILLIACUSA proszono o wy^ 

| mienienie opinii o forsowaniu przez 
I Amerykę planu Marshalla pod pozo- 

Tem planu pomocy krajom europejskim 
I podczas gdy jasnym jest, iż plan ten 

ma na celu jedynie podporządkowanie 
I części Europy kapitałowi amerykań­

skiemu. Zapytany potwierdził to, oraz 
I wyraził przypuszczenie, że kongres nie 
I zatwierdzi kredytów dla Europy, 

■względnie obwaruje je warunkami, 
a "byt ciężkimi do przyjęcia.

MóArca ‘stwierdza, iż niemożliwa 
I ' jest stała pomoc dla Europy przy 
9 bezplanowej gospodarce amerykań­

skiej.

0 jednolity front robotniczy 
| . Napytany o ocenę porozumienia 9 

Partii poseł Zilliacus odpowiedział, że 
z punktu widzenia zagrożenia krajów 
eiJr°pejskich przez kapitał amerykań­
ski, uważa ou porozumienie to za 

■ czynnik pozytywny.
< Sądzi on, że po utworzeniu biura 

mforrtiacyjnego 9 partii stosunek La- 
our Party do jednolitego frontu klasy 

Robotniczej winien ulec rewizji.
W toku dalszych pytań 

poseł CHAMPION 
yyrazil opinię, iż koniecznym jest od­
izolowanie W. Brytanii od wpływów 
.A — zwłaszcza wobec zbliżającego 

tam kryzysu gospodarczego.
^POSEŁ THOMAS podkreślił fakt, że 

AWia! usa os^gn^i porszumMe 
w surauile za^Bia tefrj

. Według doniesień agencji Reu- 
era Wielka Brytania i Stany Zje­

dnoczone doszły do porozumienia 
sprawie administracji kopalń w 

-*aglębiu Rufrry. Całokształt za­
gadnienia produkcji węgla ma pod­
dać kontroli angld-amerykań- 

zaś funkcje wykonawcze bę­
dą skoncentrowane w ręku nie- 
diićckiego generalnego dyrektora. 
M skład, niemieckiego zarządu ko­
palń w Zagłębiu Ruhry nie wejdą 
Przedstawiciele związków’ zawo­
dowych. (p.r.)

WhoWzie poległym Bojownikom o Polskę, Wolność i Lud 
zapełnił się szczelnie tłumami war­
szawiaków. Ci, którzy nie pomieścili 
się na Placu, oblegają ruiny dawnego 
ratusza i okolicznych domów. W po­
bliskich ulicach Focha, Senatorskiej, 
Wierzbowej i Bielańskiej gromadzą 
się dalsze nadciągające pochody. Nad 
głowami 60-tysięcznego tłumu powie­
wają nieprzeliczone czerwone sztan­
dary partii robotniczych.

Na trybunie, ustawionej pod balko­
nem Teatru 
członkowie 
skiej Partii 
tarza gen. 
zgromadzili 
rankiewicz, 
Zambrowski, oraz liczni ministrowie.

Po odegraniu hymnu narodowego 
przemówił sekretarz Komitetu War­
szawskiego Polskiej Partii Robotni­
czej Albrecht.

W imieniu Komitetu Centralnego 
PPR głos zabrał poseł Bieńkowski,

„W naszej pamięci — w pamięci u- , 
czestników najkrwawszego w naszych 
dziejach okresu, czasy walki z oku­
pantem utrwaliły się niezatartymi 
śladami. Ale dla naszych następców, 
dla tych, których jako niemowlęta 
matki tuliły do piersi w chwili, kie­
dy grzm.iały salwy egzekucyjne, roz- 
strzeliwujące ich ojców — dla nich 
czasy te nie będą już prześladującym 
ich koszmarem. Nie wolno nam jed- 
nak dopuścić, aby dla przyszłych po­
koleń czasy te stały się tylko czytaną 
pobieżnie kartką historii. Historia tych 
czasów winna wyrosnąć w pomnik 
ku chwale walczących i poległych i 
ku wiecznej nauce i przestrodze po­
tomnych."

W imieniu Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partii Socja­
listycznej hołd pamięci 50 poległych 
bojowników złożył sekretarz CKW PPS 
poseł Tadeusz Ćwik.

Po przemówieniach — przy dźwię­
kach hymnów robotniczych — delega­
cji organizacji partyjnych, społecz­
nych i zawodowych udały się na 
Cmentarz Powązkowski celem uroczy­
stego złożenia wieńców na płycie pa­
miątkowej 50 bojowników. (PAP)

W nocy z 7 na 8 października 1942 r. 
wyleciały w powietrze wszystkie po­
łączenia kolejowe, łączące Warszawę 
Ze Wschodem, Zachodem, Północą i 
Południem. Dn. 16 października 1942 r. 
zawisło na hitlerowskich szubienicach 
50 więźniów Pawiaka — bojowników 
o Niepodległą Polskę Ludową — człon-

ków Polskiej 'Partii Robotniczej i 
Gwardii Ludowej.

Dnia 16 października 1947 r. — 
w piątą rocznicę śmierci bohate­
rów — ludność Warszawy uczciła 
uroczystoście ich pamięć.

Około godziny 15 Plaę Teatralny

Współpraca z aliantami to—-kolaboracja
Bezczelny pastor wygłasza w kazaniu pochwałę hitleryzmu

Jak stwierdza część prasy niemiec­
kiej, większość Niemców uważa współ­
pracę poszczególnych Niemców z alian­
tami w dziedzinie administracji poli­
tycznej Lub gospodarczej za... kolabo­
rację z wrogiem, podobnie jak to mia-

-------- — - ------- —— „™ —■    i

Zapowiedź częściowego demontażu
fabryk niemieckich

Brytyjska komisja kontrolna i 
amerykański zarząd wojskowy w 
Niemczech, ogłosiły w dniu wczo­
rajszym listę 682 zakładów w obu 
strefach, które w ciągu 2 lat mają 
być zdemontowane na cele repa- 
racyjne. Liczba powyższa stanowi 
mniej niż połowę fabryk, które 
miały być zdemontowane na pod­
stawie 4-mocarstwowego porozu­
mienia z 1942 roku.

Ponadto obecne oświadczenie wykra­
cza poza umowę 4 mocarstw jeszcze w 
2

cent zostanie przekazanych Rosji, 
8 Polsce zgodnie z umową pocz­
damską, reszta ma być rozdzielona 
przez agencję reparacyjną w Bru­
kseli.

Gen. Robertson, zastępca naczel­
nego dowódcy brytyjskiego, o- 
świadczył na konferencji prasowej, 
że fabryki, które wykonują obec­
nie zamówienia, nie będą zdemon­
towane do chwili, kiedy będzie 
można przekazać te zamówienia 
innym fabrykom. Z 682 zakładów 
496 znajduje się w strefie brytyj­
skiej, 186 w amerykańskiej. Mię­
dzy zdemontowanymi zakładami 
znajdują się zakłady Kruppa w Es­
sen, Rheinmetall-Borsig w Dussel­
dorfie, August Thyssen Hiitte w 
Duisburgu, Buchumerverein w Bo­
chum i oddział I. G. Farben w Le- 
yerkusen oraz Ruhrstahl w Witten.

Według oświadczenia brytyjsko- 
amerykańskiego, wszystkie inne 
zakłady ściśle wojskowe mają być 
zniszczone, jednakże nie składy i 
hale nadziemne, które pozostaną 
nienaruszone ze względu na brak 
pomieszczeń w Niemczech. (API) 

Niemcy organizują już opór

punktach:
1. Lista nie obejmuje zakładów tzw. 

zakazanych gałęzi przemysłu, któ- 
fe zgodnie z planem z 1946 roku 
powinny być zdemontowane z po­
wodu ich potencjalnego znacze­
nia wojskowego, jak np. produk­
cja aluminium i innych metali. 
Przyszłość tych gałęzi przemysłu 
jest nadal przedmiotem rozważań.

2. Niemieckie rządy będą mogły 
przedstawić swoje zastrzeżenia co 
do demontowanych fabryk, w 
tych wypadkach, jeżeli według 
ich opinii redukcja danej gałęzi 
przemysłu do ustalonego poziomu 
może być dokonana w sposób 
„mniej szkodliwy".

z demontowanych fabryk 25 pro-

ło miejsce w państwach okupowanych 
przez Hitlera w czasie wojny.

Niemcy, pisze dzisiejszy „Tages- 
spiegej" — z satysfakcją śledzą prze­
bieg procesu przeciwko ąuislingowcom 
różnych krajów, przeprowadzając ana­
logię do stosunków panujących obecnie 
w Niemczech,

Społeczeństwo niemieckie —- pisze 
„Tagesspiegel" — oczekuje chwili, kie­
dy postawi przed sądem własnych 
„kolaboracjonistdw".

W obozie dla internowanych hitle­
rowców Langwasser koło Dachau, ka­
pelan obozowy Roth, wygłosił do inter­
nowanych przemówienie, w którym 

nazwał ich „duszą narodu 
niemieckiego", 

stwierdzając, iż '
„w ideologii hitlerowskiej przeważały 

poglądy słuszne".
„Najdzielniejszy naród pod słbń- 
cem powołany jest do kierownic­

twa nad światem** —
oświadczył osobliwy duszpasterz.

Zgromadzeni hitlerowcy słuchali 
początkowo z niedowierzaniem wy­
wodów Rotha, następnie nagrodzili 
go hucznymi oklaskami. (API)

Bryłyjsko-amerykański 
układ taryfowy

Jak komunikuje „New York Times” 
Genewy, rząd brytyjski zaaprobował 

układ taryfowy,
z
angło-amerykański
który przewiduje obniżenie o 25 proc, 
ceł preferencyjnych w koloniach bry­
tyjskich. (PAP)

Wielkiego zajęli miejsca 
najwyższych władz Pol- 
Robotniczej. Obok sekre- 
PPR Gomułki-Wiesława 
się m. in. Premier Cy- 

wic^marsz^fłek Sejmu

Z nadchodzących wiadomości wy­
nika, że opublikowana lista fabryk 
niemieckich podlegających rozbiórce 
przez sprzymierzonych tytułem odszko­
dowań w strefach anglo-amery kań­
skich wywołała rozżalenie, wsrocl 
szerokich mas ludności,/niemieckiej. 

Niemiecki organ doradczy w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej uchwra- 
lil w czwartek zawiesie swoją 
działalność na znak protestu prze­
ciwko temu projektowi.

Przewodniczący niemieckich związ­
ków zawodowych we wszYSLk^. cz^‘ 
rech strefach okupacyjnych mają się 
zebrać w poniedziałek i zadecydować 

jakw zajm, w 
Z projektem sojuszników. ^lcePrzi 
wodnicząey niemieckiej partii socjal_ 
demokratycznej, największego , 
Swa wY brytyjskiej * 
ŚkUrS ro¥bilnZrków niemieckich, 
a^magali w rozbiórce maszyn prze-

<■
znaczonych na produkcję pokojową. 
Rzecznik * niemieckiej partii liberalnej 
także powiedział, że trudno od Niem­
ców oczekiwać, aby współpracowali
w

Poseł Dobrowolski 
z wizytą w Anglii

Poseł Stanisław Dobrowolski, który 
bawi z wizytą w Wielkiej Brytanii na 
zaproszenie brytyjskie i studiuje za­
gadnienie kształcenia dorosłych, we­
źmie udział w rozpoczynającej się dziś 
w Londynie konferencji związku 
kształcenia robotników, po czym uda 
się do Edynburga, (p. r.)

Bfdzie, czy nie będzie 
konferencji 16-tu?

W kołach politycznych Waszyngtonu 
krążą uporczywe pogłoski, że plan 
Marshalla nie będzie mógł być wcze­
śniej zrealizowany niż w drugiej po­
łowie 1948 r. Nie przewiduje się rów, 
nież zwołania specjalnej sesji Kon­
gresu w tej sprawie, (p. r.)

wykonaniu tego projektu.
Zastępca gubernatora wojskowe­

go Robertson oświadczył, że w 
razie gdy Niemcy odmówią wyko­
nania planu, odpowiednie kroki 
zostaną niezwłocznie podjęte.

f (p. r.)

Schumacher w Ameryce
agiluje przeciwko odszkodowaniom

Przywódca SPD Kurt Schumapher wy­
głosił w Stanach Zjednoczonych szereg 
odczytów, w których domagał się, aby 
sojusznicy zrezygnowali z reparacji. 
Schumacher określił politykę reparacyj- 
ną jako „niebezpieczną" i zaznaczył, że 
demontaż fabryk uniemożliwi odbudo­
wę Niemiec. (PAP).

Tragiczne skałki kawalerskiej jazdy
Samochód wpadł do Warty — szofer utonął

W nocy z dnia 16 na 17 bm. szoie.i 
Miejskiej Straży Pożarnej w Gorzowie 
— Edward Koźmicki otrzymał wia­
domość o chorobie swej matk:, zam. 
we wsi Łagodzin. Po otrzymaniu wia­
domości poprosił o towarzystwo kolegę 
Czesława Angelmana i wspólnie wy­
jechali łazikiem do Łagodzin. W drodze 
powrotnej około godz. 3 rano w kuka 
set metrów od Gorzowa, popsuł im się 
samochód, który naprawili i udali się 
w dalszą drogę. Na most drewniany 
łączący Źamoście z Gorzowem Wjechali 
z takimi impetem, że przerwali drew-

nianą barierę mostu, co spowodowało, 
że samochód łącznie z szoferem Kaź- 
mjckjm wpadł do, Warty. Angelman w 
ostatniej chwili zdążył wyskoczyć, tra­
cąc przytomność i orientację. W rezul­
tacie wyszedł z wypadku bez szwanku. 
Zaalarmowano rybaków'i oddział wod­
ny Milicji Obywatelskiej. Przystąpiono 
natychmiast do energicznej akcji ra­
tunkowej. Około godz. 17 samochód 
wydobyto, zwłok Koźmickiego w dal­
szym ciągu poszukuje się. Są przypu­
szczenia, że szofer był w stanie pod­
chmielonym. Śledztwo prowadzi M. O.



Wielkopolska 
pionierem postępu 

dzynarodowęgo kapitału. — Nasze 
społeczeństwo — nawet w swych 
warstwach mieszczańskich, wyro­
sło z ludu i w pełni zachowało 
uznanie dla pracowitości, uczci 
wości, obowiązkowości,energii oso­
bistej. To są i pozostaną dla Wiel­
kopolanina kryteria oceny' czło­
wieka, nie zaś stosuneczki, koli­
gacje i pękate portfele, jak to było 
w reżimie przedwrześniowym.

Istotne cechy naszego społe­
czeństwa są zgoła inne, niż to 
głosi wspomniany na wstępie slo­
gan. Społeczeństwo wielkopolskie 
myśli trzeźwo i realnie, nie znosi 
frazesów, cłice widzieć przed so-

Wiele faktów wymyka się z pa­
mięci lub uchodzi uwagi ogółu; 
dlatego opinia. społeczna zwykła 
trzymać się utartych szablonów. 
Zbiorowość ludzka myśli zazwy­
czaj skrótami; narzucone slogany 
przyjmuje chętnie za swoje, nie 
wdając się w analizę ich prawdzi­
wości.

W swym przemówieniu podczas 
uroczystości zbratania się spple- 
czeństwa wielkopolskiego z Woj­
skiem Polski Ludowej y/ojewoda 
Brzeziński przypomniał nam ko­
synierów i strzelców Mierosfaw- 
skiego.walczących przed stu laty 
o te same ideały, które przyświe­
cały Kościuszkowskiej Dywizji.To • bą drogę ściśle wytyczoną, pro- 
przypomnienie było czymś więcej 
aniżeli historycznym wspomnie­
niem, było zdemaskowaniem fał­
szu w sloganie, datującym z cza­
sów sanacji, ale' dziś jeszcze po­
kutującym w Polsce. Slogan ten 
określa Wielkopolskę jako polską 
Wandeę, jako twierdzę wstecznic- 
twa, obcą dla icfói postępu.

Nic bardziej błędnego nad takie 
wyobrażenia.

Sytuacja w rzeczywistości 
przedstawia się odwrotnie: Wiel­
kopolska jest kolebką demokracji 
polskiej, pojętej ja-kó ruch maso­
wy. U»nas to właśnie w okresie 
Wiosny Ludów nastąpiło po raz 
pierwszy przebudzenie się z dłu­
giego letargu świadomości naro­
dowej mas ludowych, a przebu­
dzenie to wyrosło z wypisanych 
na sztandarach rewolucyjnych ha­
seł społecznego wyzwolenia. Tak­
że nasze powstanie z lat 1918/19 
było równocześnie ruchem naro­
dowym i ruchem socjalnym, oży­
wionym myślą zbudowania Polski 
na zasadach sprawiedliwości spo­
łecznej.

Również opozycyjność Wielko­
polski w stosunku do sanacji wy­
pływała tak z pobudek narodo­
wych jak i społecznych.

Obce nam były zamysły fede­
racyjne Piłsudskiego, pragnącego 
w przymierzu i w porozumieniu z 
Niemcami skierować ku wschodo­
wi ośrodek naszych politycznych 
zainteresowań, gotowego poświę­
cić rdzennie polskie ziemie w za­
mian za latyfundia kresowych ma­
gnatów na obco-plemiennyni ob­
szarze. — Zbyt wiele mieliśńiy 
w sobie narodowego instynktu 
samozachowawczego, zbyt wiele 
wynieśliśmy doświadczeń z twar­
dej szkoły walki z germańskim 
naporem, zbyt silne było w nas 
powiązanie z naszymi, polskimi od 
wieków terytoriami po drugiej 
■stronie granicy. W sercach i umy­
słach Wielkopolan utkwił głęboko 
niepisany testament Chrobre.go, 
kierujący myśl naszą ku Odrze i 
Bałtykowi.

Wielkopolska nie mogła aprobo­
wać przedwrześniowej polityki 
wewnętrznej,- nie mogła pogodzić 
się z próbami utrwalenia w Pol­
sce nowoczesnej odmiany feuda- 
lizmu, kierowanego batutą mię-

Polska Ludowa io nasz wspólny cel
budowanie jej potęgi i dobrobytu to nasza wspólna dregq

Podpisanie umowy o współpracy między ^WM OM TUR i „Wici“

Na wspólnym posiedzeniu Organiza­
cji Młodzieży TUR, .Związku Walki 
Młodych i Związku Młodzieży Wiej­
skiej „Wici" dokonano w dniu 16 bm. 
uroczystego podpisania umowy o 
współpracy tych trzefch organizacji. Jak 
oświadczył przewodniczący KC OM 
TUR Motyka — podpisanie umowy 
między trzema organizacjami jest fak­
tem o przełomowym znaczeniu nie tyl­
ko dla tych'organizacyj. Jej praktycz­
na realizacja zaważy na życiu całej 
młodzieży polskiej.

Przewodniczący ZG ZWM Kowalski 
stwierdził m. in., że umowa znajdzie

na pewno przeciwników, którzy będą 
starali -się rozbić jedność ru-cfhu mło­
dzieżowego. Napotkają oni jednak na 
zdecydowane stanowisko trzech orga­
nizacji, które łączy wspólny cel, jakim 
jest Polska rozwijająca się bez wyzy­
sku człowieka przez człowieka.

„W walce z faszyzmem i imperiali­
zmem — oświadczył Kowalski — mło­
dzież trzech naszych organizacyj 
współdziałać będzie solidarnie z mło­
dzieżą narodów słowiańskich i po­
stępową młodzieżą całego świata. 
Związek Walki Młodych dołoży 
wszelkich starań,, aby realizując umo-

wadzącą do jasno postawionych, 
konkretnych celów.

Takim drogowskazem dla Polski 
powojennej, Polski Ludowej jest 
manifest lipcowy PKWN. Lance­
tem chirurga usuwa on zastarzałe 
narośle, mieczem przecina sznur 
zagradzający nam drogę do spra­
wiedliwości i dobrobytu, ale rów­
nocześnie ukazuje społeczeństwu 
jasny obraz przyszłości. Ten 
obraz sprawił, że Wielkolska 
uznała, iż nieodzowne chirurgicz­
ne zabiegi prowadzą do uzdrowie­
nia politycznego, gospodarczego 
i społecznego kraju. Dlatego też 
wszelkie próby wywołania we­
wnętrznego fermentu, zorganizo­
wania podziemia w Wielkopolsce 
spaliły na panewce. W Poznaniu 
był proces Greisera, ale nie było 
procesu Mierzwy,’

Jaki jest faktyczny stosunek 
Wielkopolski do demokracji ludo­
wej, to unaoczniły najlepiej ży­
wiołowe manifestacje, związane z 
świętem zbratania społeczeństwa 
z wojskiem Polski Ludowej i z 
pobytem w Poznaniu pierwszego 
Obywatela Rzeczypospolitej. Kto 
miał możność widzieć, z jaką ser­
decznością i oddaniem przyjmo­
wali Prezydenta R. P. i Dowódcę 
Wojska Polskiego robotnicy Za­
kładów Cegielskiego, kolejarze, 
czy drukarze poznańscy, ten 
.przyjrnie z uśmiechem lekcewa-

- żenią slogan o polskiej Wandei.
Ale stosunek Wielkopolski do 

demokracji ludowej uzewnętrznia 
się nie tylko w uroczystych ob­
chodach. Bodaj wyraźniej jesz­
cze widać go w wynikach żmud­
nej pracy dnia codziennego. To­
też z dumą i zadowoleniem, jakie 
zawsze daje poczucie dobrze speł­
nionego obowiązku, przyjąć mo­

gliśmy słowa Prezydenta Bieru­
ta: „Ziemia Wielkopolska wyróżni 
się już dziś swym wysokim pozio­
mem kultury rolniczej, ogólną go- 
spodarczością, zdrowym na ogół 
charakterem inicjatywy, prywat­
nej wytwórców, wybitną facho­
wością swego rzemiosła i knpiec- 
twa...“.

Te zalety, poparte wiarą w 
przyszłość i ofiarną pracę, umo­
żliwiają nam stawie się przodują­
cą dzielnicą Polski Ludowej.,

J. B.

Plan eksportowo-im porto wy 
ssktora prywatnego

W Izbie Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie odbyła się konferencja mię- 
dzyizbowa do spraw handlu zagranicz­
nego, z udziałem delegatów izb pro­
wincjonalnych oraz Zrzeszenia Eksporte­
rów i Importerów R. P. Poruszane 
były sprawy organizacji handlu zagra­
nicznego w zakresie sektora prywat­
nego. Szczególną uwagę poświęcono 
opracowaniu planu eksportowo-impor- 
towego na rok 1948. Przedyskutowano

również materia! przygotowany przez 
przewodniczących poszczególnych grup 
branżowych Zrzeszenia Eksporterów 
i Importerów. Materiał ten będzie 
przepracowany przez Izbę Przemysło­
wo-Handlową i przed!ożony władzom 
do zatwierdzenią.

W końcu dyrektorzy Wiejski i Wei- 
chert wygłosili krótkie sprawozdania 
ze swoich wyjazdów do Czechosłowa­
cji, Szwecji i Danii, przedstawiając 
możliwości eksportowo-importowe z 
tymi krajami. (PAP).

Nowa zapora wodno-elektryczna
powstanie w Czchowie

W Czchowie, na trzecim przełomie 
Dunajca, prowadzone są intensywne 
prace przy budowie trzeciej z rzędu — 
a drugiej co do wielkości po Rożno­
wie — zapory wodnej i zakładu wod- 
nd-elektrycznego.

Czechów będzie pomocniczym zakła­
dem wyrównawczym dla zapory ro­
żnowskiej. Powstanie tu mniejszy za­
kład wodno-elektryczny o mocy 10 tys. 
KW, łącznie z Rożnowem (50 tys. KW) 
oba zakłady wyzyskają blisko 4Ó°/» 
całej mocy Dunajca. Produkcja rocz­
na zakładu wodnego w Rożnowie wy­
niesie w przyszłości 146 milionów

Zakres nowych prac 

wicem. Widy Wirskiego
W związku z konferencją wewnętrz­

ną w Ministerstwie Kultury i Sztuki, 
na której stwierdzono ostateczną li­
kwidację -agend b. Ministerstwa Infor­
macji i Propagandy, podsekretarz stanu 
p. Feliks Widy.-Wirski objął kierow­
nictwo departamentów plastyki, mu­
zyki, Centralnego Instytutu Kultury 
oraz niektóre placówki pozostałe z 
likwidacji b. Ministerstwa Informacji 
i Propagandy. (PAP)

Odkrycie złóż gazu
i ropy naflowej

Wiercenia poszukiwawcze w oko­
licy Cieszyna doprowadziły do od­
krycia bogatych złóż gazu ziem­
nego w Dębowcu.

Ponieważ okolice — według badań 
geologicznych — powinny zawierać 
dalsze złoża gazu i ropy, przemysł na­
ftowy prowadzi tu wiercenia poszuki­
wawcze. (PAP).

powinny zawierać

kWh (obecnie 10 do 12 milionów KW- 
Godzin), zaś zakładu w Czchowie 40 
mil. kWh. Prąd o napięciu pierwot­
nym 5 000 volt transformowany będzić 
na 150 tysięcy volt dla bezpośredniej, 
dalekosiężnej linii przemysłowej Ro­
żnów—Mościce i na 30 000 volt dla 
linii lokalnego rozbioru, biegnącej z 
Rożnowa na Podhale.

. wę, wychować młodzież na świa(j 
■ mych współgospodarzy Polski Lud°' 
. wej." 4

Umowa o współpracy między OM yjjB 
L ZWM i Wici stwierdza , na wstępie, że • : 
. zawarcie jest wynikiem poczucia odpóU*1 

dzialności tych organizacji za wychowań^" 
młodego pokolenia w duchu postępu i f/* 
mokracji, sojuszu robotników i chłopów 

; umiłowaniu wolności i sprawiedliwości su* 
i łecznej.

„Przed trzema bratnimi organizacjami 
• stoi poważne zadanie — stwierdza dalej J 

mowa — zadanie oddziaływania na mło 
’ dzież nlezorganlzowaną w kierunku pozJ 

Skania jej dla wspólnego programu działa” 
ula trzech orągnizacji. ZWM, OM TUR i 

1 Wici zwalczać będą wśród młodzieży 
.wsteczne, antyludowe ideologie 1 pozostał 

łoścl faszyzmu, wszelkie próby rozbici. 
Jedności działania naszych organizacyj 
przeciwstawiać się podejmowanym przej 
pewne koła kleru, reakcyjnym próbom nad.

1 używania uczuć i wierzeń religijnych mło- 
dzieży dla antydemokratycznej agitacji po.

: litycznej".
ZWM, OM TUR i WICI postanawia­

ją pracować wspólnie nad wciągnię. 
ciem jak najszerszych mas młodzieży 
dla odbudowy i przebudowy kraju, 
drogą podniesienia w szlachetnym 
współzawodnictwie wydajności pracy w 
przemyśle i na roli.

Trzy organizacje prowadzić będą wspólna 
kursy dokształcające, poradnie samokształ- 

1 ceniowe, uniwersytety robotnicze i ludowe.
Dla realizacji wszystkich tych zadań trzy 

organizacje młodzieżowe wspólnie będą u- 
zgadniać stanowiska, przeprowadzać regu­
larnie wspólne zebrania kierownictw i ak- 
tywów na wszystkich szczeblach organiza­
cyjnych. '

Postanowiono również powołać stałą, 
międzyorganizacyjną komisję zagraniczną 
dla utrzymania łączności ze Światową Fede­
racją Młodżieży Demokratycznej.

W zakończeniu umowa stwierdza, że 
„Trzy podpisane, równorzędne organizacje, 
zachowując . wzajemną lojalność oraz po­
szanowanie samodzielności ideowej 1 orga- 
rffzacyjnej, będą zacieśniać swe współdzia­
łanie w dążeniu’ do scementowania jedno­
litego frontu młodzieży miast i wsi w bu­
dowaniu Polski Ludowej". (PAP)

Z wojennego ścigączct
powstał piękny statek pasażerski

Wśród szeregu jednostek poddanych porność zaś 98 ton. Statek wyposażony 
remontom na stoczniach w Gdańsku,ijest w dwa amerykańskie motory typu 
na wymienienie zasługuje kompiCtna) „Marino Grey", z których każdy ma 
przebudowa uszkodzonego śęigacza^moc 250 HP. „Julia" będzie miała mo- 
wojennego na luksusowy statek pdsa-1>nn4's' rinmioc^-z^nia n>nin na®«- 
żerski żeglugi przybrzeżnej. Statek, 
otrzymał imię „Julia".

Przebudowa jest bardzo ciekawa. 
Długość statku wynosi 35,1 m, szer. 
5,2 m, zanurzenie normalne 1,2 m, wy-

żność pomieszczenia około 200 pasa­
żerów. w warunkach luksusowych, roz-* 
wijając szybkość do 13' węzłów (mil 
morskich) na godzinę.

Nowy statek pełnomorski 
wykończony zostanie 
w stoczni gdyńskiej 

Gdyni wyjechała do Szczecina eki-Z
pa polskich fachowców, złożona z inży­
niera oraz 25 techników i rzemieślni­
ków stoczniowych, celem wykonania 
szeregu robót na statku „Oliwa”. Sta­
tek ten rozpoczęli budować Niemcy. 
Prace są dość daleka zaawansowane, 
jednak statek nie nadaje się jeszcze do 
holowania. Ekipa z Gdyni wykona naj­
potrzebniejsze prace, umożliwiając ho­
lowanie statku, który całkowicie wy­
kończony zostanie na stoczni gdyńskiej. 
„Oliwa" będzie statkiem, pełnomorskim 
o tonażu około 2500 ton. (API)

Nareszcie śledzie
w okolicy Helu

Przy cyplu helskim ukazały się od 
dawna oczekiwane śledzie tarlaki. Od 
portu wojennego aż poza cypel stand 
las chorągiewek rybackich. Rybacy 
ruszyli na połowy ze wszystkich 
stron. (PAP).

W dżóstą rocznicę zgonu śp.

Mariana Skalskiego 
porucznika 3 Pułku Lotniczego, 
członka Aeroklubu Poznańskiego 

poległego nad Anglią śmiercią lotnika, 
odprawiona będzie w poniedziałek, 
20 bm., o godz. 8,30 w kościele św. Mar­
cina (ul. Fredry) msza św., o czym za­
wiadamiają

Hle będzie już — pluskiew w wagonach
Na terenie wszystkich dyrekcji kole­

jowych prowadzona jest energiczna 
akcja dezynfekcji wagonów osobo­
wych.

W ciągu 6 tygodni wydezynfekowa- 
ne będą wszystkie? wagony osobowe w 
Polsce w liczbie ck. 6 tysięcy.

Pokaz nowego sposobu odpluskwia- 
hia za pomocą dwutlenku siarki (SO2), 
tańszego i skuteczniejszego środka od 
proszku DDT, odbył się w wagonowni 
PKP w Szczęśliwicach pod War­
szawą.

Dezynfekcja polega na tym, że do

Obrót cementem
nie reglamentowany

1 Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów zniósł ograniczenia w obrocie 
cementem. ,

Decyzję powyższą umożliwił stały, 
poważny wzrost produkcji cementu w 
ostatnim okresie. W ciągu pierwszych 
9 miesięcy br. przemysł krajowy wy- 
prodgkował ogółem 1171 tysięcy +on 
cementu wobec 986 tysięcy ton, w tym 
samym okresie roku ub. Równocześnie 
zbvt w kraju wzrósł o 209 tysięcy ten.

STRONA 2

prowizorycznie uszczelnionego wago­
nu wtłacza, się pod ciśnieniem przez 
otwór specjalnie zrobiony w podłodze, 
skroplony dwutlenek siarki. Po napeł­
nieniu gazem wagony pozostają za­
mknięte na przeciąg dwóch godzin: w 
ciągu pierwszej godziny w ‘-tempera- 
turze normalnej, w ciągu drugiej go­
dziny zaś są ogrzewane parą, orzez co 
uzyskuje się lepszą skuteczność gazu 
oraz przyśpieszenie późniejszego pro­
cesu wietrzenia. Po wywietrzeniu wa­
gony wyparza się gorącą wodą i parą. 
Dezynfekcja może być przeprowadza­
na na każdej stacji w czasie postoju 
wagonów, bez wycofywania ich z 
ruchu. (PAP)

Żona sierżanta W. P. 
urodziła trojaczki 

W szpitalu Min. Obrony Narodowej 
żona st. sierżanta W. P. Źdźbła po­
wiła trojaczki. Delegaci okręgu war­
szawskiego PCK wręczyli matce 3 wy­
prawki, składające się m. In. z koł­
derek wełnianych oraz większą ilość 
mydła, kakao i innych produktów ży­
wnościowych. (PAP).

Przemycali 
nylony amerykańskie 

ale milkła wykryła magazyn 
Milicja Obywatelska w Legnicy zli­

kwidowała magazyn towaró^r pocho­
dzących z przemytu, w którym znale­
ziono m. in. większą ilość pończoch 
nylonów, 'pochodzenia amerykańskie­
go. Zawartość magazynu została skon­
fiskowana i w najbliższym czasie prze­
kazana będzie do sprzedaży dla świata 
pracy po cenach urzędowych. (PAP).

■w———■ fr iiiiiiiwi>8w—rrfwgiw
Dnia 15 października 1947 zmarła moja najdroższa żona, ukochana córka ||l 

i siostra, śp.
z Twardych sf

x Helena Iwińska
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się 
tainej Bożego Ciała na

t
W smutną rocznicę zmarłego na 

obczyźnie mego nieodżałowanego męża 
i naszego szwagra, śp.

Władysława Mozirera 
odprawiona zostanie za spokój jego 
duszy Msza św. we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 1 w kościele garnizonowym 
przy ul .Szamarzewskiego, o czym za­
wiadamiają krewnych 1 znajomych

żona 1 szwagierkl
Poznań, Świerczewskiego 31 ,m. 15.

41096 B

3
rodzice 1 rodzeństwo jg

nr 40827 fl

<.t,.

Franciszek uislclechouishi
zmarł dnia 16 października 1947, w 
89-tym roku życia.

Pogrzeb odbędzie sdę w niedzielę. 
19 bm„ z kaplicy cmentarnej w Gnieź­
nie przy ul. Witkowskiej.

Rodzina
Gniezno,
ul. Bisk. Antoniego Laubitza 1 

_______ _ 10-498.
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**
w poniedziałek, 20 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmen- 
Pębcu.

Poznań, Przemysłowa 48 m. 8

W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, matka, siostra i rodzfrn
‘ 41137

Po ekshumacji zwłok drbglego brata, wujka, szwagra 1 szefą naszego, śp.

Władysława Kurczewskiego
przemysłowca

zmarłego dnia 0 lutego 1943 na wysiedleniu w Ostrowcu Świętokrzyskim 
oraz małżonki jego śp.

z Dyblzbańsklch

Anieli Kurczewskiej
zmarłej w Poznaniu dnia 8 lutego 1934, nastąpi złożenie tychże do grobowca 
na cmentarzu na Górczynie w poniedziałek, dnia 20 października, o godz. 10.30.

Msza św. żałobna za spokój dusz drogich 2Jmarłych odprawiona zostanie 
tego samego dnia o godzinie 8 w Kolegiacie Farnej,

o czym zawiadamia

. rodzina Pewińskich i Dybizbańskich 
oraz pracownicy firmy WUKA 

Władysław Kurczewski Nast.41233

li
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h\aksym Gorkij —
o człowieku i narodzie.

Wychowaniec nizin społecznych, dziecię ludu 
Maksym Gorkij _ po przejściu ciężkiej szkoły 
życia stał się pisarzem-trybunem, pisarzem-mi- 
strzem prawdy, pisarzem nawołującym do walki 
i wskazującym drogę do szczęścia dla jednost­
ki -i dla narodu.

Gorkij sięgnął wzrokiem do samego „dna” te­
go piekła, w którym żyli głodni i uciemiężeni, 
lecz nie poddał się rozpaczy. Nie opuścił rąk w 
bezsile. Wierzył on w lepsze życie na ziemi, ' 
wierzył w świetlaną przyszłość i swej ojczy­
zny i całej ludzkości. •

Romantyczne szkice młodzieńczego okresu 
Gorkija wykazują nieludzkość tej potęgi, która 
skierowana jest tylko na zaspokojenie jedno­
stkowego egóizmu, wbrew interesom narodu, 
interesom ojczyzny. Larra (z „Opowiadań starej 
Izergili”), syn kobiety i orła żył jak „nadczło- 
wiek" Nietzschego. „Wolny jak ptak, przela­
tywał do plemienia i porywał bydło, dziewczę­
ta, wszystko czego chciał... Był on zręczny, dra­
pieżny, silny, okrutny i nie spotykał się z ludźmi 
twarzą w twarz"...

Lecz Larra był samotny — i nadszedł dzień, 
gdy nie mógł więcej znieść ciężaru samotności.

W postaci Larry Gorkij napiętnował wszelkie 
przejawy instynktów antyspołecznych. Nie. je­
dnostka ponad ogół, lecz ogół ponad jednostką. 
Nie człowiek ponad naród, lecz naród pónad 
człowieka. Aby oddzielna jednostka była szczę­
śliwa winien być szczęśliwy naród, a nie od­
wrotnie.

Gorkij w utworach swych odtworzył nowe 
czasy, nowych ludzi, nową rzeczywistość, stwo­
rzoną wystąpieniem klasy robotniczej jako 
przywódcy narodowej walki rewolucyjnej w 
Rosji. Gorkij, artysta epoki Lenina i Stalina 
stworzył całą galerię typów robotników-rewo- 
lucjonistów niespotykanych dawniej y literatu­
rze. Począwszy od powieści „Troje”, prawie w 
każdym nowym utworze wielkiego pisarza dzia­
łają i walczą, pociągając za sobą wszystkich 
tych którzy mają „żywą duszę”, — robotnicy- 
rewolucjoniści. .

Gorkij -uwypukla moralną przewagę tych ry­
cerzy prawdy nad siłami reakcji, wykazuje ich 
organiczną więź z narodem, prawdziwą o- 
fiarność i mądrość ich miłości ojczyzny. Przy­
glądając się im zapowiedział proroczo Gorkij w 
swym znakomitym dziele „Matka”, że „Rosja 
będzie* najjaskrawszą demokracją świata".

Jako artysta, demokrata 1 sócjalista Maksym 
Gorkij wykazał, iż udział w walce o wyzwole­
nie pracujących, o szczęście narodu kształtu­
je osobowość człowieka, wyzwala wszystkie jej 
zdo.ności, podnosi ją ku światłu i kulturze, i 
•twórczości. Dopóki Paweł Własow (bohater po­
wieści „fyfatka”), był uległym niewolnikiem 
swych panów, był zahukany; ciemny, pozba­
wiony inicjatywy i jedną drogę wyjścia znajdo­
wał w wódce. Udział w walce o p>rawa robotni­
ków podniósł Własowa z poniżenia, na ,wyżyny 
niezależności, • humanitarnąści. Broniąc » praw 
pracy, stał się Paweł Własow obrońcą zarazem 
1 człowieka i narodu.

Po zwycięstwie Rewolucji Październikowej 
Gorkij niejednokrotnie w twórczości swej /po­
wracał do tematu jednostki i narodu. Klim Sam- 
gm — główny bohater epopei „Zycie Klima 
^amgina" jest przedstawicielem tego odłamu 
burżuazyjnej inteligencji, która nie - zdołała 
przezwyciężyć swego egoizmu klasowego, po­
została w szeregach wyzyskiwaczy i organiza- 
°*°w wojen i dochowała im wierność do koń-

(ciąg dalszy)
3 ”Wesela Figara" w Teatrze No- 

cfni c 10claz w bilansie artystycznym tej sceny 
L r- 3 PierwszYin miejscu, nie może być uznana 

• pierwszoizędną. Słaby zespół aktorski i nie 
oc po biednie warunki techniczny, wymagały ze 
s^ony reżysera zbyt wielu kompromisów, które 

ie mogły nie zaważyć nad kształtem całości. 
Przedstawienie było niejednolite w wyrazie ar- 
V-. ycznym, brakło inu lekkości i gaili jskiego 

humoru, tak specyficznego dla komedii francu- 
ieJ. Zginął gdzieś także problem społeczny de­

cydujący o aktuamej wartości tej sztuki. Jedy­
nymi wartościowymi momentami były sceny 
zbiorowe (np. scena sądu), gdzie Borowski poka­
zał swój „lwijaazur", budując sytuacje pomy- 
» owe i precyzyjne. Te umiejętności w kompo­
nowaniu scen zbiorowych miały się w pełni 
ujawnić dopiero w następnej pracy Borowskiego 

w „Rewizorze”.•
Dramaturgia rosyjska jest terenem, na którym 

Borowski nieraz próbował swych sił, odnosząc 
zasłużone sukcesy. Pobyt w Rosji w czasie 

; pierwszej wojny światowej i ideowa łączność 
z rosyjskimi prądami artystycznymi znalazły 
swój wyraz w szeregu inscenizacji sztuk ro­
syjskich, których Borowski jest w Polsce bez 
wątpienia najlepszym interpretatorem.. Jego 
„Car Paweł' Mereżkowskiego, „Iwan Groźny" 
lolstoja, „Wiera Mincewa” Urwanowa, „Rewi­
zor Gogola i „Wilki i owce" Ostrowskiego są _ _ „
ważnymi momentami w dziejach polskiego tea- I także dzieła mniej

I tru ostatniego 30-lecia. Inscenizacja „Rewizora", i Borowskiego, którą widzieliśmy 
kt.ófą widzieliśmy w Poznaniu jest już drugą re­
alizacją sceniczną tego utworu, dokonaną przez. 
Borowskiego (pierwsza w Teatrze Polskim w 
Warszawie w 1939 r.). Reżyserskie ujęcie „Re­
wizora" może być dwojakie: może traktować 
go jako utwór specyficznie rosyjski i dążyć do 
wydobycia z niego w‘pełni elementów lokal­
nych albo może go traktować na płaszczyźnie 
ogólniejszej, widząc w cechach lokalnych czyn­
niki uboczne, będące wytłumaczeniem a nie istotą 
problemu scenicznego. W pierwszym wypadku peł­
nia wyrazu ‘artystycznego uzyskana będzie przez 
— przez podkreślenie momentów . groteskowo- 
komicznych i wręcz w pewnym sensie odreal­
nienie wizji scenicznej. Borowski wybrał ujęcie 
drugie i dał inscenizację o silnych akcentach

komicznych i wręcz drapieżnej grotesce. Silą 
swojego ujęcia powiększył oryginalnym potrak­
towaniem roli Chlestakowa, którego pokazał ja­
ko postać bierną, będącą nieświadomie i przy­
padkowo tylko „spiritus rnovens" całego kon- 
fiiktu. Takie potraktowanie roli, zgodne z in­
tencjami Gogola (vide jego „List do przyjacie­
la”) lecz odbiegające od polskich tradycji sce­
nicznych (B. Ładnowski, K. Kamiński, M. Ma- 
szyński) uwypukliło naczelną lueę „komedii" i 
ukazało w Całej wielkości i grozie jej głównego 
bohatera: lirdzką małoduszność i głupotę. Dużo 
inwencji okazał Borowski w indywidualizacji 
poszczególnych typów wszystkie postacie sztu­
ki od zapijaczonego policjanta po Horodniczego 
były staranniTT^opracowane i ujęte w konkretne 
ramy koncepcji całościowej W „Rewizorze” w 
pełni ujawniły się zdolności Borowskiego w 
montowaniu scen zbiorowych. Sceny w domu 
Horodniczego —■ pierwsze przybycie Chlestako­
wa i flirt jego z żoną i córką — przyjęcie z 
kapitalnymi epizodami odczytywania listu czy 
ucieczki Bobczyńskiego i Dobczyńskiego — i 
wreszcie świetnie wystudiowany finał, stały na 
najwyższym poziomie sztuki reżyserskiej i bu­
dziły zdumienie bogactwem inwencji i precyzją 
wykonania. W całości „Rewizor" był najlepszym 
po wojnie przedstawieniem, które dane tyło 
nam widzieć w teatrach poznańskich.

W pracy artystycznej nie wszystkie zamierze­
nia twórcze stają się osiągnięciami. Każdy, ar­
tysta ma w dorobku swoich dzieł doskonałych 

j udałe. Taką słabszą pracą 
była 'insceni­

zacja „Dwóch Teatrów”. W tej pełnej subtel­
nych odcieni i niedopowiedzeń sztuce Szaniaw­
skiego — realizm reżyserski Borowskiego stał 
się nieprzezwyciężoną przeszkodą w znaleziśniu 
kształtu artystycznego dla trudnych do rozcy 
frowania zagadnień i tendencji. Pokazało się to 
już w pierwszym akcie, który wcale nie jest tak 
Realistyczny jak to nam sugerował w swojej 
inscenizacji Borowski. Realizm, który tam -panu­
je jest pseudorealizmem,' jest że tak powiem re­
alizmem „metafizycznym", tak charakterystycz­
nym dla Szaniawskiego. Borowski czcił tę „in­
ność" panującgo w sztuce ralizmu, nie doszedł 
jednak do. jej istoty. Niebacznie pominął zu­
pełnie treść stosunków międzyludzkich, tak wy­
raźnie konkretyzujących się w I akcie, na rzecz

zewnętrznej afektacji i sprawił, że cały utwór 
stał się niezrozumiały. Kluczem do zrozumienia 
„Dwóch 'Teatrów” jest postać dyrektora „Małego 
Zwierciadła”. Dyrektor jest realistą tylko ; wy­
łącznie programowym a nie życiowym — jego 
realizm wyraża się tylko w teatrze. W życiu 
zajmuje się snami, „naukowo” jak sam zazna­
cza, ale nie /jo to, by Laurze czy woźnemu' tłu­
maczyć sens ich marzeń sennych, lecz po to, 
aby uwolnić siebie od postaci scenicznych, któ­
re w nim żyły i wbrew woli pasjonowały pro­
blemami swojego bytu. Lecz nawet w swojej 
pracy artystycznej dyrektor nie jest konsekwen­
tny — przecież „Matka” nie jest sztuką reali­
styczną, a gdyby nie sprzeciw Lizełotty wysta­
wiłby także ową „niesmaczną" sztukę o wysa­
dzonym mieście. Zresztą już sama nazwa teatru 
„Małe Zwierciadło”,— świadczy, że jego zało­
życiel był świadomym istnienia zwierciadła ■ in­
nego, wielkiego. Dopiero tuż przed śmiercią dy­
rektor „Małego Zwierciadła" w rozmowie ze 
swoim drugim „ja” — dyrektorem „teatru snów"
— uświadamia sobie icns prawdy, która tyła je­
go- prawdą już od -d^yna, lecz której nie chciał, 
czy może bał się wyrażać w swoim teatrze. Sens.
— którym jest synteza .realizmu z metafizyką, 
praw -życiowych z nadzmysłowymi, absolutnymi 
prawami moralnymi.

Postawa Szaniawskiego jest tu jasna i nie od­
biega w niczym od postawy ujawnionej niegdyś 
w „Żeglarzu”. Jest nią dążenie do „pełnego" 
ponad empirycznego realizmu, w świetle które­
go nawet „krucjaty dzieci" są zrozumiałe i po­
trzebne. Dzięki tej postawie sztuka w chwili 
obecnej, nabiera niebezpiecznego wydźwięku 
społecznego, gdyż - realizmowi materiałistyczne- 
mu przeciwstawia realizm idealistyczny z ro­
mantycznym kultem heroizmu i legendy — któ­
ry w dziejach naszego narodu wyrządził już 
tyle złego.

Kronika kulturalna

Z NOTATNIKA
Do złej żony można z czasem przywyknąć jak 

do kalectwa.
Gdy mężczyzna całe życie utrzymuje kobietę, 

zachodzą w niej stopniowo takie zmiany psy­
chiczne, jakie przyrównać można do zaniku 
organów ciała, gdy odpowiadające im funkcje 
ustają. A więc kobieta traci zupełnie poczucie 
rzeczywistości — nie rzadko możność trzeźwej 
oceny zjawisk, staje się grymaśna i kapryśna 
jak dziecko, gdyż wydaje się jej, że naturalną 
rolą świata to nieustanna, czujna opieką nad 
nią. Mąż zaś jest tą instancją, do której wnosi 
się wszelkie skargi i zażalenia.

Niezbyt daleko odbiegliśmy od życia jaski­
niowego — bo czyż nasze wszystkie prawie wy­
siłki nie zmierzają do tego, by właśnie zabez­
pieczyć sobie miejsce w jaskini i by nie zginąć 
od głodu i chłodu.

Długie lata było w Polsce tak, że przed bie­
dotą stało nieustannie widmo śmierci głodowej.

Podobno w Chinach, gdy rodzina posiada za­
pas ryżu, wystarczający do przeżycia najbliż­
szego tygodnia, nie posiada się z radości.

Zastanówmy się nad tym, jak krótko trwa 
młodość, a jak długo może tr.wać starość. Świa­
doma młodość — to od 15 roku życia, w naj­
lepszym razie do 35 — a więc lat 20. Ale na­
prawdę młodzi jesteśmy tylko lat 10 — do 
25 roku życia. — Jeżeli ktoś żyje lat 70, 75, 80 
— bywa nie młodym — lat 35, 40, 45 (licząc 
od 35 roku życia). Starym ludziom wydaje się, 
iż byli starymi całe życie.

To był człowiek, który tak mało znaczył w 
życiu (a może tylko istniał skromnie i niepo­
strzeżenie), iż bliżej interesowali się nim tylko 
szewc, krawiec i karawaniarz, gdy brał miarę 
na jego trumnę.

Są ludzie, których tycia, wbrew ich najlep­
szym chęciom, jest tak nieudałe, że stanowią 
oni ciągły kłopot dla siebie, otoczenia i nawet 
dla matki-przyrody.

Inni znowu ani specjalnie zdolni, ani ener­
giczni zbierają od losu same premie i świadków 
ich powodzenia męczy poczucie niewytłuma- 
czalności tego wszystkiego. St. Ł.

ca. Samgin to burżuazyjny indywidualista, hoł­
dujący kultowi osobowości, rozumiejąc pod 
„prawem" jednostki, prawo grabienia cudzej 
osobowości i korzystania z cudzej pracy bez 
należnego jej ekwiwalentu.

Jednakże ten wzór „nadczłowieka", tak uwiel­
bianego przez, Nietschego i innych apologetów 
eksploatacji i imperializmu okazał się jednosU 
ką nędzną pod względem moralnym. Gorkij wy­
kazał, że Samgin kocha tylko siebie. Jest on 
tchórzem zdolnym do takiej podłości jak wy­
danie kolegi, zbytnia wielomówność wobec żan­
darma. Jak wszyscy egoiści, lubi on spokój i 
wygody, a nienawidzi twórczych zmian życia, 
nowości. Jego małżeństwo, życie rodzinne i o- 
dejście od żony są po mieszczańsku przyziemne, 
marne: ze wszystkiego co jest wielkie, szla­
chetne i wzniosłe pragnie on zedrzeć aureolę, 
upodobnić do siebie/

„Człowiek —, to brzmi wzniosie" — pisał

Maksym Gorkij. Ze wszystkich wartości na zie­
mi najcenniejszą jest człowiek. Radzieckie spo­
łeczeństwo jest zainteresowane w rozwoju indy­
widualności każdego człowieka. Ustrój radziec­
ki jest oparty na następującej bardzo prostej 
przesłance: im lepiej i wszechstronniej jest roz­
winięta indywidualność poszczególnego czło­
wieka, tym więcej zyskuje interes wspólnoty. 
Im większe są postępy społeczeństwa jako cało­
ści tym więcej zyskuje dla swego materialnego 
i kulturalnego powodzenia, każda oddzielnie 
wzięta jednostka. Radzieccy ludzie wierzą w 
harmonię jednostki i społeczeństwa. Dla niej 
potrzeba tylko, jak to z mądrą bezpośrednością 
wypowiedział wielki rosyjski demokrata i so­
cjalista XIX stulecia Mikołaj Czernyszewskij, 
,,aby wszystkim * było dobrze”.

Piewcą takiego właśnie układu stosunków po­
między jednostką a społeczeństwem był wiel­
ki pisarz .rosyjski — Maksym Gorkij. *

W celu uzyskania dodatkowych środków fi­
nansowych . na upowszechnienie kultury mu­
zycznej, odbudowę zniszczonych gmachów, słu­
żących muzyce i na inne cele, związane z roz­
wojem muzyki, Ministerstwo Kultury i Sztuki 
ustanowiło dopłaty do ceny biletów wstępu 
na imprezy muzyczne, z przeznaczeniem ich 
na „Fundusz Muzyczny".

Dopłaty na „Fundusz" wynoszą na przed­
stawienia operowe, koncerty, i widowiska ba­
letowe — od 5 do 10 zł w zależności od ceny 
biletów.

W lokalach, posiadających zespoły rozryw­
kowe, Wojewódzkie Wydziały Kultury i Sztu­
ki ustalają opłaty od właściciela, względnie 
dzierżawcy lokalu na rzecz Funduszu Muzycz­
nego, w granicach od 500 do 2.500 zł miesięcz­
nie, zależnie, od kategorii lokalu, rodzaju ze­
społu i warunków lokalnych.

Bilety wstępu do teatrów operowych i na 
koncerty w cenie do 30 zł są wolne od powyż­
szej opłaty. Są też wolne od dopłaty bilety 
wstępu na zamknięte koncerty oraz przedsta­
wienia szkolne i dla wojska.

Dopłaty na Fundusz Muzyczny nie dotyczą 
biletów wstępu na wszelkie imprezy artystycz­
ne i amatorskie — upowszechnieniowe w ści­
słym tego słowa znaczeniu, o ile cena biletów 
wstępu, nie przekracza 30 zł.

Nadzór nad należytym wpłacaniem dopłat 
powierzony został Wojew. Wydziałom Kultury 
i Sztuki oraz podległym im placówkom.

*

Jak' wynika z materiałów zebranych przez 
Milicję Obywatelską województwa pomorskie­
go, Niemcy za czasów okupacji w 16 powiatach 
tego województwa z premedytacją zniszczyli 

( 3.066 kapliczek i figur przydrożnych, chcąc w 
I ten sposób pozbawić nawet krajobraz cech 
i kultury polskiej.

Według tychże danych do stycznia r. 1947 
społeczeństwo pomorskie odbudowało 2.000 Ka­
plic i figur przydrożnych.

*

Na międzynarodowym konkursie muzycznym 
w Genewie młoda ekipa polska odniosła po­
ważny sukces. •

Jury konkursu przyznała śpiewakom S. 
Adamczewskiemu — drugą nhgrodę, Krysiń­
skiej — medal i Izygrymównie •— dyplom 
uznania.

j^ANlSŁAW ŁUKASIEWICZ

GRUPA „GRANAT”
(ciąg dalszy)

Go kilkadziesiąt minut przelatywał* nad Moko- 
owem z żrącym świstem pocisk najcięższej ar- 
o e_rii kolejowej i błyskawicznie szybko lądował 
9<izieś w' głębi miasta, manifestując się. wulka- 
--zną chmurą czarnego i białego dymu, rozwle- 
^jącego się z ponurą powolnością. Nawet apa- 

ucznie zrezygnowani, czy nihilistycznie znudzeni 
siod żołnierzy ożywiali się instynktownie na 

en jadowity z metalicznymi pobrzękami świst 
śl b.adawczym, namiętnym wprost skupieniu 
* yuzixi słuchem i czuciem przelot tonowego po- 

ls_ P°sadny, wpierający stę w ziemię grzmot 
PfŁ^nej eksplozji przyjmowany już był jako 

częsliwy epilog wrażenia. Równie powszechną 
e9zaltację, nawet u zdawało by się, 

■u, stwardniałych i zobojętniałych na
. "'YNko — budził zgrzytliwy poryk poprzedza­
my ogień działa salwowego. Każda z jego sze- 
Tu C7Y ośmiu min, długa blisko półtora metra, 

■rB^'cz^a wszystko w promieniu pięćdziesięciu 
na L°’W °9T>iem i żelazem, rozsadzała vybucuem 

KaPę gruzów paropiętrową kamienicę.
mcerUCZ’nil< dawno już zepchnął poza świado- 

j. Wszęlkie refleksje na temat' nieustannej 
rwości nagłej śmierci, z wyjątkiem zdumie-

Utwór nagrodzony na Konkursie
Związku Zawodowego Literatów Polskich.

wających jego samego odruchów. Zresztą poznał 
już w sobie dobrze, jeszcze za czasów partyzant­
ki leśnej, ten głuchy, wzgardliwy odpór wewnę­
trzny przeciwko niebezpieczeństwu. Swoją nie- 
ujarzmioną męskością potrafił obronić się przed 
poniżeniem strachu i twardniał w najbardziej 
aroźnych warunkach walki na obojętną, swo­
bodną normalność. Z uśmiechem koleżeńskiej po­
błażliwości obserwował u młodych chłopaków 
swojego oddziału na samym początku akcji ob- 
jawy gwałtownej prostracji ducha: kompletną 
niechęć do jedzenia, wymioty po posiłkach, bez­
senność to znów śmieszpe .zaburzenia w mowie. 
Narastająca intensywność strzałów i huków na­
dawała chwilom coraz bardziej złowieszczy ton 
nieodwołalności, zdarzeniom barwę dokonania, 
brzemiennego w przerażające skutki. Młode du- 
cL wystawione nagle, z impetem, na ostateczną 
oróbę, uginały się pod olbrzymiejącym z mo­
mentu na moment ciężarem tragigznej bez­
względności losu. Porucznik Wałek zdradzał 
nrawdziwy talent - wolny od tego wszyst­
ko Podkomendni w raptownym pozarze 
Srachu patrzyli chciwie z ulgą zdumienia 

r zawstydzenia na jego nieruchomą twarz.
UrYi Yw tvch chwilach łagodniał na­

wet od doskonałego spokoju rys chytrości 

i pewnej . przekory. Dowódca stał się ośrod­
kiem uspakajania się i krzepnięcia nastro­
jów grupy. Nawet najmniej pewne, najsłabsze 
natury przełamywały się po kolei na stronę ry­
zykanckiej determinacji, aż wszystko wygładziła 
i upowszedniła monotonia żołnierskiej codzien­
ności.

Porucznik Wałek ocknął się z króciutkiej 
drzemki. Popchnęła go do niej intymna liryka 
ciepła • słonecznego, objawiającego się z wdzię­
kiem i czułością na przekór nawet najstraszniej­
szym sprawom świata. _ \

Z tiudem wydostawał pię z osyfiiska snu, w 
które mimowiednie się zapadł. Łypał ociężałą 
powieką nad osowiałym okiem i z wysiłkiem 
przezwyciężał matowość widzianych rzeczy.

Oprzytomniał wreszciej zainteresowała go na­
raz zabawna rzecz. W odległości kilkuset metrów 
na tyłach stanowisk niemieckich, między jakimiś 
wzgórkami, okrytymi gęstą zielenią, pod jednym 
z krzaków połyskiwało coś białego. Ten jasny 
punkt dziwnie ściągał wzrok obserwatora. Wałek 
pochwycił' karabin z lunetą i przyjrzał się zja­
wisku. Roześmiał się z szydliwą uciechą, pełną 
gębą. Jakiś szwab załatwiał się tam najspokoj­
niej — wzgardliwie widocznie wypiąwszy się ku 
wrogom. Wałek miał komiczną, ale prawdziwą 
satysfakcję myśliwego, gdy zwolna i z upodoba­
niem celował do owego, lekkomyślnie beztros­
kiego tyłka. Po strzale, przełknięcie śliny było 
spokojną aprobatą dla znanej własnej celności, 
gdy tyłek mignął się raptem i zafajtnął nogami.

Jeszcze dymek nie rozwiał się, gdy z przekopu 

od powstańczych linii wynurzyła się głowa ka­
prala Sylwka.

— Kogo pan porucznik ubił?! — zapytał swo­
im bezgranicznie spokojnym tonem, kucając obok 
ruchem bezwiednej ostrożności.

— Kropnąłem do wypróżniającego się Szwa­
ba! — powiedział z uśmiechem, przy którym wy­
jaskrawił się w jego twarzy rys chytrości.

Porucznik prawie nigdy nie minął obojętnym 
spojrzeniem twarzy Sylwka, zawsze jakby przyj­
rzał się jej od nowa z pewnym zastanowieniem. 
Niebieskie, przejrzyste, z lekka egzaltowane oczy 
chłopaka budziły odruchowy namysł. Wałek tro­
chę drwiąco, trochę z czysto ludzkim wzrusze­
niem wyczuwał w nim przyrodzone, szczególnie 
głębokie i jakieś heroicznie pozaosobiste odda­
nie się sprawie walki. Zarazem przeżywał nie­
dobre wrażenie, że Sylwek zginie. Twarz jego 
niekiedy midla coś z zastygłej twafrzy umarłego, 
jakieś pozaziemskie tchnienie. Dlatego w jego 
równym i żołniersko-szorstkim traktowaniu’ lu­
dzi, Sylwek był na nieco innych prawach.

— Masz papierosa, Sylwek?!— — zapytał, pa­
trząc pilnie przez lunetę karabinu na umocniony 
dom żelazo-betonowy po stronie niemieckiej, z 
którego zatrzaskała nagle seria cekaemu. Po­
wstańcze barykady przeważnie pozostawiały ta­
kie zaczepki szwabskie wzgardliwie, bez odpo­
wiedzi. Sylwek podtykał dowódcy pudełko 
„Mew".

(C. d. h.)
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Ef©w© kadry leśniczych
©puśc&Iy Leśny Ośrodek Szkoleniowy w Goraju

Goraj — miejscowość leżąca 8 km 
na południe od otoczonego oparami 
b^ljły o tej porze — Czarnkowa.

Goraj — czarujący zakątek czarn- 
kowskiego powiatu, o którym z dumą 
opowiadają i pokazują go przybyszom 
tubylcy.

Węzłowa stacja i szlak linii kolejo­
wej, nie szarpie specjalnie egzotycznej 
panoramy okolicy. Porosłe starym, 
omszałym dostojnie lasem wzgórza, tu­
lą wśród siebie byłą siedzibę magna­
tów niemieckich — zamek gorajski.

Do niedawna jeszcze pan okolicz­
nych włości, majątków ziemskich, nie­
zmierzonych połaci lasów — hr. Hoch- 
berg, potomek książąt von Pleskau, go­
ścił w okazałych murach swego zamku 
wielu dostojników zarozumiałego i but­
nego Herrenvolku. Przeróżnych kształ­
tów marmurowe kominy, kredensy, 
cenne malowidła na płótnach i drze-, 
wie, kosztowne obicia, resztki stylo­
wych umeblowań — przypominają dziś 
jeszcze świetność zamku Flochbergów 
— tego zarzewia niemćzyzny na za­
chodnich naszych rubieżach.

O ile wartość materialna tego pięk­
nego, malowniczego obiektu spadła, to 
niewątpliwie podniosła się jego moral­
na wartość.

Tutaj bowiem zrealizowano plan Mi­
nisterstwa Leśnictwa i Ministerstwa 
Oświaty i otwarto Leśny Ośrodek 
Szkoleniowy.

Od czasu otwarcia, to jest od sierp­
nia 1945 r., odbyło się 6 kursów dla 
leśniczych, absolwenci których powię­
kszyli szeregi braci leśnej o przeszło 
300 cennych pracowników. Własne o- 
grody, szkółki leśne, park zamieniany 
w ogród botaniczny, ferma i tresura 
ponad 50 psów myśliwskich, piękne i 
nader starannie utrzymane sale wykła­
dowe, obfite gabinety naukowo-przyrod- 
nicze, bogata biblioteka, świetlica, in­
ternat, obszerne, jasne sypialnie, ła­
zienki, natryski, wodociągi, centralne 
ogrzewanie, boisko sportowe — wszy­
stko wśród zieleni i kwietników stwa­
rza doskonałe warunki i stanowi dla

kandydatów prawdziwy ośrodek nauki 
i kultury.
, Po zakończeniu 6 kursu, w dniu 11 
bm. miała miejsce uroczystość wręcze­
nia świadectw ukończenia 74 uczestni­
kom i promowania ich na> leśniczych.

W obecności przedstawicieli władz, 
delegata Poznańskiej Dyrekcji Lasów 
Państwowych inż. , Rogalińskiego 
przedstawicieli partyj gplitycznych, 
prasy i wykładowców — dyrektor O- 
środka p. inż. Bronisław Paszyński do­
konał uroczystego wręczenia świa­
dectw. Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili: delegat D. L. P. inż. Roga­
liński, dyrektor inż. Paszyński, powia­
towy komendant M. O. por. Małecki, 
prof. Bileńko i II sekretarz PPR Frąc­
kowiak, który wręczył jednocześnie 
członkom założonego na terenie Ośrod­
ka koła PPR — stałe legitymacje. W 
imieniu uczestników kursu przemówił 
senior ich p. Mieczysław Stępiński, wy­
rażając podziękowanie władzom i wy­
kładowcom kursu za poniesione trudy 
nad ich wyszkoleniem oraz złożył ślu­
bowanie wiernej i ofiarnej pracy na 
posterunkach leśnych.

Odśpiewaniem hymnu narodowego 
hymnu „Braci Leśnej" — zakończono 
uroczystość, a po spożyciu wspólnego 
obiadu myśliwskiego nowopasowani 
leśniczowie w pogodzie i radości wy­
ruszyli do swych domów.

Wskazać’ tu trzeba na niezwykłe do­
brodziejstwo, wynikające z uchwał 
PKWN, a zrealizowane przez Minister­
stwo Leśnictwa i Ministerstwo Oświaty 
— o utworzeniu Leśnych Ośrodków 
Szkoleniowych. Korzystać z nich mogą 
bowiem gajowi, a nawet robotnicy leś­
ni i po ukończeniu takiego kursu z wy­
nikiem dodatnim, mają możność praco­
wać na ważnej placówce, na stanowisku 
leśniczego. Tych dobrodziejstw w Pol­
sce przedwrześniowej, zwykli pracow­
nicy leśni pie mogli oczekiwać.

Puste na razie sale szkolne, oczekują 
znów nowych kandydatów, by wypu­
ścić zdrowy, świadomy swych obowiąz­
ków element. A na przeznaczonych im 
zachodnich posterunkach, odzyskany 
las słowiański szumieć im będzie — 
„Darz Bór".

Stefan Surma

i

Kronika ostrowska
Kie ośmieszać munduru Wojska Polskiego

W ubiegłą niedzielę odegrana sekcja 
sceniczna przy tutejszym Związku 
Walki Młodych komedyjkę pt. „Panna 
rekrutem”.

Popieramy wysiłki sekcji w celu 
szerzenia kultury i zamiłowania sztu­
ki wśród najszerszych mas spoleczeń-

W Międzychodzie 
kwitnie nowe# pomyślne życie

BUDWIE

Adres redakcji i administracji: ul. 
Kościelna 9, tel. 753.

Repertuar kin: Kino Piast: „W cie­
niu podejrzenia". Kino Słońce: „Wio­
sna”,.

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 18 
bm. dr Chmiel, ul. Wrocławska 1. Do 
20 bm. dyżuruje Apteka pod Aniołem.

KĘPNO 
Walne zebranie Związku ,

Nauczycielstwa Polskiego 
odbyło się przed południem w ubiegłą 
niedzielę. Po wysłuchaniu sprawozdań 
za ubiegły okres przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu, w skład którego ! 
weszli ci sami członkowie, piastujący 1 
funkcje od roku. Jedynie wybrano in­
nych delegatów na zjazdy. Do zarządu 
głównego wystosowano rezolucję do- ( 
magającą się zainteresowania losem ; 
rodzin nauczycielskich obarczonych ( 
licznym potomstwem, które w skrajnej 
nędzy nie mogą dłużej czekać na po­
prawę bytu. (Dżin.)

LESZNO 
Czwarta rocznica 

bitwy pod Lenino 
W ub. niedzielę w sali Hotelu Polo­

nia odbyła się uroczysta akademia, 
Urządzona z okazji czwartej rocznicy 
wielkiej bitwy 1-szej Kościuszkowskiej 
Dywizji piechoty pod Lenino.

W czasie akademii mjr Poznański 
z leszcz, pułku artylerii przeciwlotni­
czej wyg o sił ciekawy referat na te­
mat historycznej bitwy pod Lenino, w 
której duży udział odegrała pierwsza 
Dywizja Kościuszkowska i przedstawił 
los żołnierzy polskich, którzy brali 
czynny udział w bitwach na' wszystkich 
frontach europejskich. Resztę progra­
mu urozmaicono deklamacjami, pieś­
niami i inscenizacją w wykonaniu żoł­
nierzy z tut. pułku.

Nowy gmach szkolny
Od 1 października miasto oddało władzom 

szkolnym nowy gmach przy ul. Cmentar­
nej, gdzie urządzona była wystawa regio­
nalna przemysłowo-rolnicza. Gmąch ten 
do tego celu wyśmienicie się nadaje, gdyż 
przed wojną były tam koszary i posiada 
bardzo' dużą ilość sal, a został w związku 
z urządzeniem wystawy kompletnie wyre­
montowany. Od 1 października odbywają 
w nim normalne lekcje. Mieszczą się tam 
dwie szkoły powszechne 7-klasowe, szko­
ła nr 4 oraz nr 7.

Do szkół tych uczęszcza w obecnej chwi­
li około 900 dzieci.

Węgiel 
dla więźniów politycznych 
Na zebraniu Polskiego Zw. b .Więźniów 

Politycznych dnia 12 bm. uchwalono jed­
nogłośnie rezolucję, w której członkowie 
domagają' się całkowitej demilitaryzacji 
Niemiec, aby nie powtórzyła się agresja na 
inne państwa.

Przyjęty został również projekt utworze- 
jrta przy związku kasy pośmiertnej. Po­
dano do Wiadomości, że ohoby zarejesro- 
wane w związku otrzymają w najbliższym 
czasie po 100 kg węgla.___________ (bń
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Liga Lotnicza — 
zorganizowana 

Zebraniu organizacyjnemu Ligi Lot­
niczej przewodniczył prezes P. R. N. 
p. Wojciech Witczak. Referat wygło­
sił Kohiisarz Ligi Lotniczej p. Mori* 
sson. Zarząd wybrano w następują­
cym składzie: prezes — wicestarosta 
Lorych, I zastępca p. red. M. Urbano­
wicz, II zast. p. burmistrz Zemski, se­
kretarz p. J. Morisson, skarbnik p. inż. 
Rajski, ławnik — przew. MRN p. 
Niespodziany.

stwa a zwłaszcza młodzieży, jednakże 
należy robić to pod kierownictwem 
doświadczonych ludzi czy reżyserów, 
a poza „tym zachowaj we wszystkich 
postaciach umiar.

W komedyjce „Panna rekrutem” 
przedstawiono występującego w mun­
durze wojska polskiego ordynansa ja­
ko skończonego gamonia, zrobiono z 
niego postać już nie komiczną jaką 
niewątpliwie miała być,, ale karykatu­
ralną, ośmieszającą Wojsko Polskie. 
Tego robić nam nie wolno. Wojsko 
Polskie, które tak niedawno jeszcze 
wylewało swą krew w obronie naszej 
wolności jest dla nas czymś tak wiel­
kim i tak ukochanym, że nie wolno 
nam go ośmieszać w żadnym wypadku, 
nawet w komedyjce na scenie. Sztu­
czka ta, na której widzami była zre­
sztą głownie młodzież przez tego ro­
dzaju przedstawienie postaci należącej 
do Wojska Polskiego wyrądzić md- 
gła więcej, złego jak dobrego. Zamiast 
bowiem szacunku i sentymentu do 
munduru wywołać mogła raczej uczu­
cie politowania i lekkiej pogardy. 
Tyle pod uwagę przyszłym organizato­
rom przedstawień amatorskich.

Minął koszmar strasznych czasów 
niewoli. Polacy mogą dziś spokojnie 
żyć i pracować w swoim pięknym po­
wiecie. Nie potrzebują już staczać 
paczliwej walki we własnej Ojczyźnie 
o swoją egzystencję — jak to przedtem 
bywało — ale całą swą energię, in­
wencję zużywać na rzecz systematycz­
nego polepszenia bytu.

Dziś powiat międzychodzki pod 
względem gospodarczym wykazuje sta­
ły rozwój. Odwiedziłem szereg placó­
wek przemysłowych, handlowych i rze­
mieślniczych wszystkich trzech sekto­
rów, aby w konkluzji stwierdzić poważ­
ny wzrost obrotów i stanu pracowni­
ków, przejawiający się nieomal w każ­
dym miesiącu.

Począwszy od PCH, której między- 
chodzka agentura wykazała za miesiąc 
wrzesień o 4 miliony ^obrotu więcej niż 
za mieśi^fc styczeń br., a kończąc na 
warsztacie stolarskim p. Metó^aka 
który przed wojną mógł zatrudnić za­
ledwie 4 pracowników, a dziś zatrudnia 
ich 10 — oto objaw nowego życia, ro­
kującego lepsze czasy.
Tej samej myśli jest również burmistrz 

Międzychodu p. Kiniecki Łucjan. Mia­
sto liczy obecnie 5300 mieszkańców. 
W miejsce Niemęów przyjęło około 
300 repatriantów, którzy doskonale się 
już tutaj zaaklimatyzowali.

Z ważniejszych placówek gospodar­
czych Międzychodu wypada wymienić: 
Młyn Motorowy, Państwową Przetwór­
nię Owocowo-Warzywną, Tartak Paro­
wy, Międzychodzką Fabrykę Maszyn, 
Techniczną Obsługę Rolnictwa, Olejar­
nię i 11 spółdzielni.

Jakkolwiek gospodarka miejska jest 
zrównoważona, to jednak, burmistrz ma 
jeszcze zmartwienie z powodu nie wy­
korzystania miejskiego portu rzeczne­
go. A przecież tyle węgli i innych 
rzeczy mogło drogą rzeczną nadejść do 
Międzychodu I tak samo dużo produk­
tów międzychodzkich mogłoby tą dro­
gą rozejść się po bliższych i dalszych 
stronach.

Te zmartwienia burmistrza świadczą,

iż miasto chciałoby nabrać od razu roz­
machu w większym stylu. Jest to ten­
dencja ogółu. Dziś miasto stało się og­
niskiem gospodarczym,' silnie w tym 
względzie opływającym nawet na Zie­
mie Odzyskane.

Najważniejszą rzeczą, stwierdzoną 
wszechstronnie w Międzychodzie, to 
wiara w siebie, w przyszłość. W żad­
nym wypadku nie spotkałem się z ja­
kimkolwiek przejawem apatii. Każdy 
ma plany i pragnie iść naprzód. A to 
wiele znaczy. T za to należy się miastu 
pochwała. .

Wprawdzie i tutaj brak masła i sło­
niny, to jednak perspektywy nat.uiv 
ogólniejszej każą wierzyć, że będzie 
lepiej.

Jeden, może słuszny żal ma Mtódzv- 
chód do całej .Polski, iż nie jest nale­
życie wykorzvstanv pod względem tu­
rystycznym. Miasto okolone 5 jeziora­
mi, lasami, leżące przy Warcie — 1o 
przeci-eż idealne miejsce wypoczynko­
we — to perła krajobrazu wielkopol­
skiego. I dlatego wskazanym było by, 
aby pomyślano o miejscu dla letników, 
o wykorzystaniu w całej pełni domu 
wypoczynkowego np. Zwjązku Skar- 
bowców itp. A jeżeli będzie miejsce dla 
letników — to następnie rozpocząć pro­
pagandę na rzecz wypoczvnku w Mię­
dzychodzie, gdzie tyle piękna.

Ż okolic Międzychodu godne zainte­
resowania są jeziora: Tuczno, Wiej­
skie i Górzyńskie Ich wysokimi brze­
gami wiją się prześliczne drogi.

Warto przyjechać do Międzychodu. . 
Warto zajść nad jezioro, Wartę, posłu­
chać ■tajemniczego szmeru fal, warto 
wejść w pobliskie lasy,..upoić się bal­
samicznym zapachem i ukoić nerwy 
przedziwną ciszą.

A kiedy wieczorem księżyc wychyli 
się spoza czerni lasów nad siną toń 
:eziora — wtedy poznasz jak piękną 
jest Wielkopolska.

Albin Wietrzykowski

K.

Zabawa z zapałkami 
powodem pożaru

Biskupicach pożar strawił stodo­
łę i chlew na szkodę rolnika Ciupki. W 
stodole znajdowały się całe, tegorocz­
ne zbiory. Z kolei pożar przerzucił się 
na zagrodę sąsiada Baraniaka, gdzie 
pastwą płomieni padła również sto­
doła ze zbiorami. Jak wykazały do­
chodzenia przyczyną pożaru była za­
bawa z zapałkami ośmioletniego syna 
Ciupki.

W

Polski Czerwony Krzyż 
na terenie

i
Najbardziej 

zacją szkolną 
P. C. K. Na 
W mieście i powiecie 90 szkól posiada 
koła P. C. K. Celem Kół szkolnych 
jest przygotowanie młodzieży od ńaj- 
ąiższych klas dó czynnej służby oby­
watelskiej w myśl hasła: ■,Miłuj bliź­
niego."

Organizacja ta umożliwia młodzieży 
poznanie, stosowanie i propagowanie 
zasady higieny, ładu i kultury życia 
codziennego w życiu osobistym i zbio­
rowym. Zaprawia oha młodzież do nie­
sienia pomocy bliźniemu, uczy służyć 
otoczeniu przez ratownictwo i udzie­
lanie pomocy w nagłych wypadkach. 
Każde szkolne Koło młodzieży PCK 
•prowadzi apteczkę szkolną, z 'której 
korzystają nawet starsi mieszkańcy re­
jonu.

Kolą młodzieżowe PCK pozostają w 
ścisłym kontakcie z kolami PCK dla 
dorosłych. Kola te kierowane są przez 
zarządy wybierane przpz dzieci spo­
śród siebie i pozostają pod

. wychowawczą nauczycieli.

rze ustosunkowanym do tworzącej się 
obecnie nowej rzeczywistości polskiej.

Zadaniem Towarzystwa jest takie na­
stawienie naszego społeczeństwa, aby 
nigdy już nie dopuścić do skłócenia 
narodów słowiańskich i do izolacji 
Polski, jaka miała miejsce w okresie 
międzywojennym.

W skład Zarządu Tow. weszli pp.; 
przewodniczący — prezes Sądu Okrę­
gowego Jastrzębski, wiceprzewodniczą­
cy — Grzymała, sekretarz — por. Ma­
rek, zast. sekretarza — Filipiak, skarb­
nik ;— dent. Górski, oraz członkowie 
zarządu pp. Walczak i Grajek. Korpisję 
rewizyjną tworzą: majorowa Rychte- 
rowa, dyr. Gniazdowski i insp. Chmiel.

(eh)
szkół w Ostrowie
powiecie
chyba ruchliwą organi- 

to młodzieżowe Kola 
ogólną liczbę 110 szkól

opieką

Uaktywnienie
Tow. Przyjaźni Persko-Radzieckiej

W dniu 8 bm. odbyło się zebranie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej, mające na celu uaktywnienie 
tegoż towarzystwa. Zakreśliło ono so­
bie szerokie pole działania w sensie 
zaznajomienia szerokich mas !. 
czeństwa z nowym ruchem słowian 
skim i koniecznością współpracy naro­
dów słowiańskich w ogóle a Polski 
i Rosji Radzieckiej w szczególności.

Zadaniem Towarzystwa będzie po­
głębianie w najszerszym tego słowa 
znaczeniu uczuć serdecznej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, jako szcze-

odpowiadał naczelnik Urzędu Skarbowego 
p. Wilczakiewicz. Zebranie miało przebieg 
bardzo spokojny i prowadzone było w 
mosferze wzajemnego zaufania kupców 
Urzędu Skarbowego i na odwrót.

Tydzień lotniczy

at- 
do

Sensacyjny mecz w Lesznie
Nawiązując do już poprzednio zapo­

wiedzianej rewelacji w dziedzinie spor­
tu piłkarskiego w Lesznie, podajemy 
obecnie szczegóły zamierzonego spot­
kania pomiędzy drużyną Zarządu Miej­
skiego a reprezentacją Stowarzyszenia 
Plastyków Leszczyńskich.

A więc w bramce wystąpi p. bur­
mistrz Ziarnkowski, atak prowadzi wi­
ceburmistrz Jaknboyrski. Jako obrońcy 
wyróżniaią się inż. Smakulski i p. J. 
Papież. Na'groźnie jsi jednak gracze w 
tym zespole to inż. Marchwicki i p. 
Wielgosz — obaj z Miejskich Zakła­
dów Światła i Siły.

Pewna psychoza nerwowa z te i przy­
czyny zaznacza się w drużynie Plasty­
ków, co dało się już zauważyć na o- 
statniej wystawie obrazów w nerwo-

W związku z obchodem Tygodnia Lotni­
czego. oraz w IV rocznicę bitwy pod Le- 
nino odbyły się w ub. niedzielę w naszym ! 
mieście wspaniałe uroczystości.

O godz. 10, po ogólnej zbiórce organi­
zacji na rynku, odbyła się uroczysta msza 
św. w kościele św. Andrzeja Boboli. Po nabo­
żeństwie nastąpiło otwarcie Tygodnia Ligi 
Lotniczej. Przemówienia wygłosili: lek. 
wet. Chrostowski, kpt. Rostkowski i prze­
wodniczący M. R. N. Maciejewski. Całość 
uroczystości przepołudniowych zakończyła 
defilada.

spojrzeniach O?u portretów j ty- 
Świętojańskiej, aby być świadkami lotów POW ludowych pędzla prezesa koła i 
propagandowych pasażerskich, cieszących;bramkarza w jednej osobie p. M. Ku- 
się wielką frekwencją.

Przewidziane w programie zawody balo­
nowe i modeli latających odbyć się nie 
mogły z powodu braku odpowiedniego 
terenu. Na zakończenie odbyła się w sa­
lach Strzelnicy zabawa taneczna. (tw)

GOSTYŃ
Motoklub „Unia“ protestuje
W felietonie zatytułowanym „W gościnie 

u Bachusa" {„Głos Wlkp." nr 272) uczynio­
no zarzut motocyklistom, biorącym udział 
w zjeździe plakietowym w Zielonej Górze, 
że przejeżdżali koło trybuny w momencie 
przemówień. Motoklub „Unia" wyjaśnia, 
że • zawodnicy kierowani byli do mety 
przez posterunki M. O. Nie jest więc ich 
winą, że trasa wypadła koło trybuny.

Wyjaśniamy również, że wyraz „zgraja" 
jako określenie gromady jadących ulicą 
zawodników, użyty został przez autora fe­
lietonu w znaczeniu humoryśtycznym ,bez 
intencji ubliżenia dobremu imieniu zrzeszo­
nych motocyklistów.

PLESZEW, pow. Jarocin
Kurs kroju. W ostatnich dniach zor­

ganizowany został w Zakładzie św. Jó­
zefa przez ss. Służebniczki Marii. 
3-miesięczny, wieczorowy kurs kroju 
dla kobiet. Jak potrzebny był tego ro­
dzaju kurs świadczy frekwencja uczest­
niczek. Zapisało się dotąd 36 osób. 
Wykłady i ćwiczenia odbywają się co 
drugi dzień.

Zbiórka na świetlicę żołnierską. 
Miejscowe Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza przystąpiło do zbierania fun­
duszów na urządzenie w tutejszym 
garnizonie wojskowym świetlicy żoł­
nierskiej. Dotychczasowe wyniki ztiór- 

; ki świadczą, że ludność miasta i oko­
licy nie szczędzi na ten cel datków.

WOLSZTYN

80 lal pracy diarylaliiMl
Ważnym zagadnieniem społecznym jest 

akcja niesienia pomocy najbiedniejszym.
Piękną kartą jubileuszową, 80 lat swego 

istnienia i pracy charytatywnej może się 
poszczycić Stów. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo w Wolsztynie.

Stowarzyszenie datuje swe założenie od 
października 1867 r. Nie zawsze układały 
się warunki pomyślnie. Pewrie okresy cza­
su i lata nie pozwalały na prowadzenie 
akcji, zwłaszcza okres wsławionego „Kul- 
turkampfu". Drugim niepomyślnym' etapem 
dla pełnego rozwoju Stowarzyszenia ' to 
okres wojenny 1939—1945. W tym czasie 
specjalnie została wypełniona karta choć 
potajemnie. Pomoc przynosiła ulgę wy­
właszczonym, więźniom, politycznym oraz 
jeńcom wojennym, którymi to. opiekowały 
się , członkinie Stowarzyszenia.

Dziś w ramach „Tygodnia Miłosierdzia" 
zbiegło się 80 lecie, istnienia i pełnej ży­
wotności tego Stowarzyszenia.

Pole działania obecnie to parafia wol- 
sztyńska. Stów, liczy 220 członkiń. Na 
utrzymaniu pozostaje 80 rodzin. Społeczeń­
stwo wolsztyńskie również w 
zumieniu dokłada starań, aby 
kami pieniężnymi, naturaliami, 
ulżyć istniejącej nędzy.

Dla potrzebujących pomocy 
tysięcy zł, rozdano 1900 chlebów, 5 
węgla, 20 metrów drzewa (z własnej 
tówki), odzież itd. Rokrocznie urządza 
„Dzień chorych". Opiekunek liczy Stowa­
rzyszenie 12, które co tydzień kontaktują 
się z - podopiecznymi. W skład Zarządu 
wchodzą p. Joanna Nowakowa — prezeska 
(27 lat w Stów., 10 lat bez przerwy preze­
ską) , p. Maria Gryfikowa — wiceprez. (45 
lat członkini), p. Maria Wojciechowska — 
sekretarka, p. Matuszkiewiczowa — skarb­
niczka. W ostatnim aktualnym „tygodniu" 
przeprowadzono zbiórki uliczne, które przy­
niosły ogólną sumę 51.000 zł. k

idelli. Kromuszczyński wywołuje swo­
imi strzałami świetlisto - akwarelowe 
plamy w oczach widzów. Olbrzymi 
wzrostem Grodziski oraz znani na 
, dzikim zachodzie" Piosicki i Derwich 
stanowią trzon napadu artystów. Pla­
stycy nie tracą podobno nadziei zwy­
cięstwa, rozporządzając obroną w po­
staci urbanisty Kajczyka i pejsażysty 
Maciejewskiego oraz środkowego po­
mocnika Nowaka. Pewność bezstronnej 
ocen> gry spoczywa w rękach znanych 
jurystów: sędziego Szreybrowskiego, 
mec. Kuczkowskiego oraz dra stomato­
logii Grocholskiego, 'który to bystrym 
okiem starego nemroda potrafi ocenić 
w lot każdą sytuację. Powagi całej im­
prezie i wzniosłego nastroju doda spea­
ker, którym będzie znany nam z wystę­
pów poznańskiej „Kukułki" p. Z. Lau- 
rentowski.

Imponujący ten wyczyn sportowv od­
będzie sie w niedzielę, dnia 19 bm., o 
godzinie 14 na boisku przy szosie 
strzeżywickiej Dochód przeznaczony 
na odbudowę Warszawy i Poznania o- 
jraz na studencki fundusz stypendialny 
Stowarzyszenia Plastyków ' Leszczyń­
skich. S. i S.

pełnym zro- 
swymi dat- 
odzieżą

wydano

itcl.

175 
ton 
go-, 
się

RAWICZ

jwiań j Kupcy obraduj c|
W ub. tygodniu na sali p. Balcerzaka 

odbyło się zebranie Zrzeszenia Kupców. 
Na porządku dziennym, między innymi 
sprawami, omawiano szeroko sprawę kon­
cesjonowania przedsiębiorstw. Sprawę tę 
zreferował obszernie p. prezes Woźniak. Po 
referacie odbyła się szeroka dyskusja w 
której między innymi na liczne zapytania

Dziś w Poznaniu
Niedziela

Piotra z Alk.
Siemowita

Słońce wsch.: g. 6.23 
zachodzi: g. 16.52 

Księżyc wsch.: g 12.33 
zachodzi: g. 19.21

TEATRY
u.TMtr JWłe,ki ~ dziś w niedzielę „Halka". 
Wpómedziałek teatr nieczynny.

Państw. Teatr Polski - codziennie o g. 
MoHera niei^z’e^ ° g. 16 i 19 „Świętoszek"

Teatr Nowy — codziennie o g. 19,30, 
a w niedzielę o g. 16,30 i 19,30 „Życie 
kręci się w kółko" z M. Ćwiklińską.

Komedia Muzyczna — codziennie o g. 19, 
a w niedzielę o g. 16 i 19 ,Król włóczę­
gów z J. Pichelskim.

Teatr Aktora i Lalki — codziennie o g. 
18 a w niedzielę o g. 15.30 i 18 „Laleczka 
z saskiej porcelany".

Klub artyst. „Maska" w kawiarni As — 
codziennie o g. 19 „Przypinamy łatki przez 
kwiatki" z Al. Poten.pą.

KINA
r> j , Apollo — go^.z 15.30, 18 20 30 ,,Mściwv
Przedmecz rozegrany o mistrzostwo kl. C Jastrząb", Bałtyk — Noc Pmdninw," 

pomiędzy drużynami K. K. S. „Grom" Wol-j Muza — „Ostatnia noc". Rialto — We 
sztyn a K. S. „Patrią" Buk przyniósł wy- ' soły sublokator". Warta — Na oranirw"' 
nik 4:1 (4:0) na korzyść „Gromu", (trz) i Początek o godz. 16, 18 i 20 3 Y ’

4

Ze sportu
W ramach rozgrywek o mistrzostwo kl. B 

odbyły się zawody w piłkę nożną pomię­
dzy drużynami R. K. S. „Energetyka" Zie­
lona Górą a miejscowym K. K. S. „Grom" 
które przyniosły wynik remisowy (0:0).

I



Wyścigi motocyklowe na ‘orze żużlowym
Do najciekawszych imprez motney 

kłowych należą wyścigi na torze żuż­
lowym. Toteż, bardzo często urządza 
się je we wszystkich ośrodkach moto-

Ceduła
giełdy zboźowo-towarowe;

w Poznaniu
cyklowych Polski. Poznań t chwilą 
wybudowania boiska Wojewódzkiego 
Ośrodka WF na terenie dawnego bo­
iska Sokola, zdobył nareszcie odpo­
wiedni tor. Motocykliści wielkopolscy 
na zakończenie sezonu urządzają w 
niedzielę, dnia 19 bm. na torze tym 
wyścigi motocyklowe, które zgromadzą 
najlepszych kierowców. Początek wy­
ścigów o godz. 14. Dojazd tramwa­
jami linii 2, 3, 4 1 6.

Przedsprzedaż biletów w firmie S, 
Paczkowski — Pólwiejska 30 i Elektro- 
sprzęt — Dąbrowskiego 3.

Wjazd do parkingu dla pojazdów z 
ulicy Olimpijskiej od strony Stadionu 
Miejskiego. *

z dnia 17 października 1947 r.
Pszenica 3500. żyto 2300, jęczmień 

2300, jęczmień browarniany 26150, owies 
2300, proso 2900—3100, mąka pszenna 
80% bez. op. 5000—5300, mąka pszenna 
70% bez. op. 5300—5600, mąka żytnia 
90% bez op. 2600—'2600, mąka żytnia 
80% bez op. 2800—3000, otręby pszenne 
2000—2100, otręby żytnie 1800V1900, 
kasza jęczmienna 65% 3200—3500,
groch Wiktoria 4600—500, rzepik ozi­
my 9000—10000, rzepak jary 8000—9000, 
rzepik jary 8000—9000, siemię lniana 
15500—.16000, Inianka 8500—9000, maig 
niebieski 18 000—20 000, gorczyca 8860 
do 9300, makuchy lniane w taflach 400(F 
do 4100, makuchy rzepakowe w tdflacń 
2700—2800, śrut lniany 3600—3800. śrut 
rzepakowy 2400—2500, ziemniaki kon­
sumpcyjne 550—600, ziemniaki przemyt 
słowe 500—550, słoma żytnia prasowa­
na 550—600, siano zwykłe prasowana 
775—850, siano nadnoteckie prasowana 
850—900. Tendencja spokojna.

Brogi występ pięsciany radzieckich w Polsce 
i druęjie zwycięstwo -

uznaje go za niezdolnego do dalszej walki 
Wygrywa przez techniczne k. o. Kruża. 

L.y p}órkowei spotkali się Arista-
g w (ZVRR) z Czortkiem. Pierwsza runda 
po silnej wymianie ciosów kończy się re­
misowo. W drugiej lepszym Jest Arista- 
gow, a końcówka należy do Polaka, 'który 
tym samym zasłużył na zwycięstwo. In­
nego zdania byli sędziowie, przyznając 
wygraną Aristjag-owi.

Najładniejszą walkę dnia stoczyli w wa­
dze lekkiej Grejner (ZSRR) i Rademacher. 
Bokser radziecki zademonstrował podobnie 
jak w stolicy najwyższy kunszt sztuki pię­
ściarskiej i ponownie rozstrzygnął spotka­
nie na swoją korzyść z tą różnicą, że wy­
grana jego nie była tak wyraźną jak w 
pierwszym spotkaniu, gdyż Rademacher 
walczył o wiele lepiej. —

W wadze półśrednlej Szczerbakow (ZSRR) 
zwyciężył przez poddanie się Olejnika w 
drugiej rundzie. Pierwsze koło przynosi 
lekką przewagę Olejnikowi, który pod ko­
niec starcia silnym ciosem posyła Szczerba- 
kowa do 8 na deski i tylko gong uratował 
zawodnika radzieckiego od wyliczenia. W w (,eżtreiariaę;ie ^iumu pisy «>. 
arugim starciu Szczerbakow z miejsca roz- skiego (fabryka wagonów) plenarne zebranie 
począł huraganowy atak, a Olejnik po o-1 Sekcji.

jak donosiliśmy w numerze wczo- 
S w Katowicach rozegrane zo-
I sta1o spotkanie pięściarskie między 
I reprezentacją ZSRR i Polską Poludnio- 
I wa. Drugi wyśtęp pięściarzy radzie- 
I ckich zakończył się ich ponownym 
I wvsokim zwycięstwem w stosunku 
I 12 : 4-' Poszczególne spotkania stały na 
■ słabszym poziomie aniżeli w pierw­

szym rozegranym w Warszawie, a z 
| drużyny radzieckie j najlepiej wypadli 
I Segalowicz w wadze muszej i Grejner 
I v wadze lekkiej. W zespole polskim 
I najlepiej zaprezentował się Rade- 
Imacher, który stoczył o wiele lepsza 
Iwalkę z Grejnerem aniżeli w Warsza-1 
I wie. Wyniki techniczne poszczegól- 
gnych walk były następujące:

w wadze muszej Segalowicz (ZSRR) po- 
| kona ł pewnie na punkty Malaka, ma jąc ( 
I przez wszystkie trży starcia wyraźną prze- 
I wagę. i

W wadze koguciej Hanukajew po pierw- ] 
• jzei rundzie, wysoko wygranej nadziewa się : 
I w drugim kole na przypadkowy cios Kru- i 

ży, rozcina sobie brew, a sędzia ringowy ]

uznaje go za niezdolnego do dalszej walki. trzymaniu serii ciosów w żołądek zrezygno­
wał z dalszej walk’.

Po najsłabszej walce dnia w wadze śred­
niej Gawrilow (ZSRR) przegrał na punkty, 
z Szymankiewiczem. Przez cały czas walki 
Polak miał przewagę, a w trzeciej rundzie 
Rosjanin otrzymał ostrzeżenie za nieczystą 
walkę.

W wadze półciężkiej Pierow (ZSRR) wy­
grał przez dyskwalifikację Nowary w dru­
giej rundzie. Nowara często bił głową, za 
co w sumie otrzymał aż trzy napomnienia.

W wadze ciężkiej Linamagi; (ZSRR) po­
konał w pierwszej rundzie przez k. o. Pa- 
teroka, który stanął do walki na skutek 
nieprzybycia chorego Klimeckiego. .

Spotkanie sędziowali w ringu na zmianę 
ze strony Polski kpt. Neuding, ze strony 
ZSRR — Stepanow. Na punkty zaś Kobza 
(Czechosłowacja), Kudrin (ZSRR) oraz Fe- 
derowicz (Polska). Widzów około 10.000 
osób. (’)

KOMUNIKATY
Sekcja pływacka KS ,.HCP“ kornuhikuje, 

że w dniu 19 bm o godz. 10.30 odbędzie się 
w Sekretariacie Klubu przy ul. Daszyń-

4.

5.

2.
2.

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH w POLSCE 
Oddział w Poznaniu

komunikuje, że wobec licznych zgłoszeń uru­
chamia drugi równoległy 

roczny kurs 
dla ,

HMGHilaAtśiij<•— -
Dalsze zapisy przyjmuje sekretariat Stowa­
rzyszenia od godz. 17—19 w lokalach Firmy 

POWIERNIK", ul. Kantaka 8/9.

10-450

Maszyny biurowe 
BILANSÓWKI oraz KASY 

REJESTRACYJNE 
Kupno — Sprzedaż 
przeróbki na układ 
polski oraz wszelkie 

naprawy 
Centrala Maszyn 

i Przybór. Biurowych 
Cz. Filipiak 

$w. Marcin 32 
tel. 88-19

W PODWÓRZU.

PŁASZCZE DAMSKIE
z kołn. futer, zł 14.300,—- 

Pelisy spody futer, zł 27.300,-— 
Blezery, Bieliznę damskę, męskę 

M. STANKIEWICZ 
Poznań, Stary Rynek 84 (róg Zamkowej)

Wózki dzieoię&e

| Płaszcze damskie
• na sezon jesienno-zimowy poleca
S Wytwórnia konfekcji damskiej

t Fr. JACEK i SYN
® Poznań, ul. Gołębia^ 5 1. ptr. — Telefón 29-74
• p 6245 w
• w© w •

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma 
>5922 JÓZEF ŁOWiASKI 
Poznań, Garbary 20 Telefon 39-05 x
Jojaza tramwajei. z uworca Gtowneqo aó St. Rynku 
oraz 5 ■ a do Garbar — LICZNE UZNANI/ ZA PRACr

ŁÓŻKA metalowe dziec. i norm.

Wózki, dziecięce, zabawki 
I sprzęt domowy

M. WOLSZA8ClśW8<X i S-MA
POZNAŃ, ST. JRYNEK 39 TEL. 39-09
10-460 rug przy UL. WIELKIEJ

Fotografie 
wypalane 
na 
porcelanie 
na nagrobki 

Foto-Jurma
Poznań, Wrocławska 38
Telefon 22-68 p 6178

Kalendarzyk Imprez Sportowych
Sobota, 18 bm.

Godz. 9: Dalszy ciąg tenisowych ^mi­
strzostw Wielkopolski na kortach 
KS „Surma" przy ul. Marceliń- 
skiej (Kofo Stadionu Miejskiego), 

panowie: Admira— 
piłki nożnej na Are-

Godz. 15: Starsi 
Korona mecz 
nie.

Tenis stołowy

Anglia —
W Belfaście rozegrany został ćwierć­

finałowy mecz tenisa stołowego między 
Irlandią i Anglią .W spotkaniu zwycię­
żyli Anglicy 3:2, kwalifikując się tym 
samym do półfinału Strefy Zachodniej,

Irlandia 3:2
Z sali sądowej

NA 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA zo­
stała skazana przez Sąd Okręgowy ’ 
Bronisława Seiehert, zam. przy ul. 
Daszyńskiego 113, która w okresie 
okupacji niemieckiej zgłosiła swą przy­
należność do narodu niemieckiego • i 
otrzymała wykaz IV grupy, (lc)

Eleganckie płaszcze męskie 1 damske
ubrania męskie, płaszczyki i ubranka chłopięce, kurtki i spodnie w różnych gatunkach

Materiały ubraniowe i wolny damskie
w modnych kolorach oraz wytworną bieliznę damską i męską

poleca w olbrzymim wyborze i najniższych cenach, firma p 6276

EDWARD MICHAEŁIS
Poznań, Wrocławska 22 (Walki MłodychJ nar. Szkolne], łelefon 22-14 I 16-54 
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Urząd Wojewódzki Wydział Oświaty Rolniczej po­

da je do wiadomości, iż Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych wytypowało następujące szkoły lice­
alne rolnicze i ogrodnicze, które przeprowadzać będą 
począwszy od października br. egzaminy dla ekster­
nów ż zakresu programu szkół licealnych.
1. Państw. Liceum Rolnicze Męskie w T.rzelowie 

wojew. kieleckie
Państw. Liceum Rolnicze Męskie w Lublinie
Państw- Liceum Rolnicze koedukacyjne w Środzie 

wojew. poznańskie
Państw. Liceum Rolnicze Żeńskie w Chyliczkaeh 

pod Warszawą
Państw. Liceum Ogrodnicze koedukacyjne w Ursy­

nowie pod Warszawą.
Bliżsfcych informacyj udzielają zainteresowanym Dy­

rekcje poszczególnych szkół i Wydział Oświaty Rol­
niczej Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego pl. Wol­
ności 14. 10-457

Ozdoby ekoinkowa
Wytwórnia M. Rylski w Częstochowie 

artystyczne wykonani® 
ceny fabryczne, wzory i cenniki przedstawi­
cielstwo na Poznań,. ulica Norwida Ha, m. 1.

10-412w wielkim wyborze 
poleca

właść. A DOLSKI
POZNAŃ

BHelźyńskiego 16
Tel' 29’82 p.5286

fALKIEWI

■

s

EJ
Trybunał Metropolitalny GnieźnłeAsld wzywa Mi­

chała Boratyna niewiadomego z miejsca pobytu, aby 
w ciągu 2 tygodni stawił się w lokalu Trybunału 
w Gnieźnie, ul. Poznańska 4, w godzinach urz.ędowych 
w sprawie o nieważność swego małżeństwa z Heleną 
Sosińską, z zaznaczeniem, że w razie niestawienia się 
sprawa będzie osądzona zaocznie. Oficjał Ks. Dr. K. 
Konieczny. Notariusz Ks. J. Behnke. 10-400

UDELIKATNIA 
i CHRONI 

CERĘ

Porcelana —
Porcelit — Fajans 
Serwisy kawowe i stołowe, 
nakrycia, pojed. filiżanki, 
talerze, kubki, wazony, 
porcelana restauracyjna.
SZKŁO STOŁOWE
Kompl. dozclast, kompotu 
i likierów. — Szklanki 
kieliszki, słoje do zapraw 
i cukierków, cylindry, 
szkło restauracyjne itd. — 
poleca w wielkim wyborze
T. Scbkiewicz i Ska
Sp. z o. o. — Hurt porce­
lany i szkła — Poznań, 
Garbary 52 (róg Szyper­
skiej). Tel. 46-29. Tram­
waje 5 i 8. - p6236

oo

T

§

Zrzeszenie 
Przedsiębiorców Przewozowych 

stów, starej, w Poznaniu.

Zebranie miesięczne
odbędzie się w sobotę, dnia 18 bre. o godz. 19.00 
m salce p. Zielińskiego przy ulicy Rolnej 
Ze względu na referat o koncesjonowaniu 

przedsiębiorstw obecność wszystkich członków 
konieczna.

Zarząd

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Banku Pożyczkowego Spółdzielczego z o. o. 

w Poznaniu
odbędzie się w poniedziałek, 20 października br. 
o godz. 17 w lokalu banku przy ul. Marszałka 
Focha 47, na któ3e zaprasza wszystkich człon­
ków spółdzielni

St. Grzegorzewicz 
prezes Rady Nadzorczej

KUPUJĘ DESKI
♦ dębowe, bukowe, jesionowe grub. 25 mm
i w każdej Ilości po cenach rynkowych,
J oraz

1 przyjmuję do przerobu
♦ deski dębowe, bukowe, jesionowe grub.2 25 mm na parkiet najwyższej jakości
♦ klasy i, li, in.

: Babicz Franciszek
KRAKÓW, Fabryczna 4.

t

Ś
♦
♦ 
♦♦
♦ 
♦

Serwisy * 
obiadowe, serwisy do 
kawy, kieliszki, 
szklanki, garnki alu- 
miniowfe, emaliowa­
ne, żelazne, wanny 
do prania, sprzęty 
kuchenne,, kuchnie 
przenośne
H. SWSETLIK
Stary Rysek 58. 10-413

MIK

V

c\
§

Licytacja
Dnia 21 października 1947 r. godz. 1J. w Gro­

dzisku, ul. Szeroka 11, odbędzie się nieodwołal­
nie dobrowolna licytacja kompletnej sypialni, 
jadalni, maszyny do szycia „Singera“ i innych 
przedmiotów. ' Meble w bardzo dobrym stanie 
i gatunku.

Fr. Woźniak
Komornik Sądu Grodzkiego

•o o to

Z powodu likwidacji firmy

„Ztariuo"
zakup i sprzedaż zboża, otrąb, węgla

i nawozów sztucznych J. PAWEŁKIEWICZ i Ska 
Wschowa, ul. Fabryczna 8

wzywa
się wszystkich dłużników i wierzycieli

do zgłoszenia
w ciągu dni 30 od daty ogłóśżenia swoich pre­
tensji do likwidatora ustalonego przez Sad 
Okręgowy w Lesznie ob. Miedzińskiego Igna­
cego w Lesznie, ul. Wolności 12. 10-492

Wielki wybór 
okwllak&w — 
drewniaków

OBUWIE
Wincenty Goła tka

Spółka Komandytowa

Jarocin (W I k p.)
Rynek 15 Tel. 282

p6170

Państwowa Fabryka Czekolady 1 Cukrów Nr 
»»Gopiana“ w Poznaniu

ogłasza

przetarg nieograniczony 
na wykonanie w naszej fabryce prac izolacyjnych przy 
Ca 2i?? mb. rurach i naczyniach, parowych.
^RUższe szczegóły otrzymać można w biurze zaopa- 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem prze- 
«rg „prac izolacyjnych" składać należy do dnia 30. 10. 
A“4, r. do Wydziału Zaopatrzenia v. Państwowej Fa­
bryce Czekolady i Cukrów Nr 1 „Goplana" w Pozna­

ni. ul. św. ~ Tawrzyńca ni- 11.
w dniu 3. . 1947 nastąpi komisyjne otwarcie ofert,

^astrzegamy Łobie dowolny wybór oferenta bez wzgię- 
na cenę wzgl. unieważnienie przetargu bez podania 

Powodów. 10-475

G

jedwabna
carska; siatki druciane, 
blachy dziurkowane, 
tarki stalowe, staiki do 
rowkowania walcy, tar­
cze szmerglowe, tarcze 
do krajalnic, nalewy 
do łuszczarek i kamie­
ni, walki wym enne do 
mlewników, maszynj 
mlewników, maszyny 
oraz przybnry młyń­
skie poleca

Fa. „Młynomonlai"
Poznań, św- Marcin 33 
Telefon 24-11 Pń347

Włeszne pMra
nawet połamane 
części

kupuje 
oraz naprawia 
pióra wszelkich i 
stemów

Fa MONTAŻ
ul. RooseveJta 8/7 
tel. 29-43. p6257

na

sy-

Wiłyidci
do mielenia produk­
tów spożywczych 
chemikalii

poleca
ze składu f-a
„Mtynomonfaż"
-Poznań, św. Marcin 33 
Telefon 24-11 p6346

i

(

Spółdzielnia Gospodarcza Szewców, Cholew­
karzy i Rymarzy z odp. udział, w Poznaniu, 
prosi członków cechu poznańskiego należących 
do spółdzielni o zgłaszanie się po

I odbiór przydziałowej skórgirmy

' ARTYSTYCZwi..CeSoWMIA
Poznań, Plac Wolności 1

p r z y j m i e ( 10 483

kilka zdolnych pracownic

J
Technika do dzjałti planowa­
nia i kalkulacji przyjmie Fa­
bryka Maszyn Rolniczych, ul. 
Dąbrowskiego 93. 10-490

\

ocłoszehi^ drobiu-;*,?
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8- 19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspiao 
skiego 10 I p;ętro - Tel 64 75 i 62 70 (wewn 5) - Za terminów* druk ogłoszeń Administracja me odpowiada

Lekars kie
Mpr Kuntzuwna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4, od 10—13 
i 15—17, tel. 94-34. indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 499.93

Wolne posady 
........ *
Potrzebna pomocnica domowa, 
wiek obojętny. Wielka 21 m. 6. 
__________________ 40863
Panienka inteligentna do dzie­
ci na popołudnia potrzebna. 
Zgłoszenia.' Światek Dziecięcy 
Walki Młodyęh 14 — Skład
Zabawek. p6322

Dziewczyna z gotowaniem za­
raz. Adres wskaże ,,PAR“, 
Ratajczaka 7, pod „10,587". 

p6306
Dobry elektromonter potrzebny 
zaraz. Świątek i Syn, Stary 
Rynek 42. od 16—18. C331Ó j

(Kowala z kuciem koni na stałą 
posadę poszukuję. Z. Stachow- 
ski, Spedytorstwo, Poznań. 
Małe Garbary 9. CŚ521
Potrzebni palacze do gorzelń 
zaraz. Zgłosz.: Zespól' cliroś- 
nino p. Świdwin pow. Biało­
gard. C3523
Dozorcę nocnego w starszym 
wieku poszukuje zaraz Firma 
T Czajczyński, Poznań, Dą­
browskiego 89. 10 489

Dobra płaca. Do młyna potrze­
bna gospodyni starsza, uczci­
wa, samodzielna, lubiąca dzie­
ci, dwoje 4-letnie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40965. ____ «
Inteligentna, wykwalifikowana 

: wychowawczyni, pożądany ję- 
I zyk francuski lub angielski, z 
referencjami, natychmiast bę­
dzie zaangażowana. Warunki 

,bardzo dobre. Oferty Głos Wiel- 
kiepoiski nr 4109?:

I Potrzebna gosposia. Dobre wa- 
| lunki. Zgłoszenia' poniedziałek, 
j czwartek, niedziela, od 15—20. 

wtorek, środa, piątek, sobota 
' od 8—14. Libelta 13. m. 4.
| 40882

Gosposia z gotowaniem potrze­
bna od j. 11. za dobrym wyna­
grodzeniem. Gen Prądzyfickie- 
go 55, ni. 2 k!870
Ekspedientka do'składu artyk. 
kuchennych, porcelany i szklą 
potrzebna. Zgłoszenia: M. Fo­
cha 60. 41043
Młynarz zaraz potrzebo'' Ogło­
szenia: Młyn Motorowy Plewi- 
ska, pow. Poznań lub L Gór­
ski. Poznań, ul Grn. ;er- 
czewskiego 43. 41032

Nr 288 STRONA 5
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Tad. H. Nowak )
ilustr.

A. Bilski

Mógł się chłopak z budki 
Śmiać, o, mógł. Tam uzbro­
jeni, groźni żołnierze, a tu 
co? Siedzi sobie chłopiec 
i przez małe okienko strze­
la z procy, celując w heł­
my niemieckie. I to strze­
la... grochem. A Niemcy? 
Po prostu wyco:'iali4ię.

„Na razie grochem" — 
powiedział niezwykły 
sirzfelec sprzedający pa­
pierosy.

,»Ale my im jeszcze po- 
każajny" — powiedział pa­
nu Ratajczakowi.

Nazajutrz, wcześnie już, poszedł Oj­
ciec Stacha do prdcy. Stach sam zaś 
usiadł przy oknie, odchuchał zamar­
zniętą szybę 1 przyglądał się ulicy.

Potrząsną zaraz pomoc kt 
na Restauracja Wojtek, 
ateńskiego 2.

Chłopic': do posyłek zaraz — 
Centrala Sanóarna, al. Marcin- 
kowskiego 19, I ptr. 41017

Wydział Rzeźby Faństw. Wyż­
szej Szkoły Sztuk Piast, za­
trudni zaraz model męski lub 
żeński. Wiek od '14—30. Zgło­
szenia: Jackowskiego 5/7.

Panienkę do lekkich prac przyj- 
mie — Szczurkowa, Zeylanda 
(Przecznica)- 2. 41057
Pomoc domowa na stałe z go­
towaniem potrzebną do domu 
lekarza. Działyńskich 7, m. 1. 

41038

■
dobry fachowiec w 
produkcji i naprawie 
maszyn rolniczych po­
szukiwany do fabry­
ki maszyn i odlewni 

■ żelaza.
Posada do objęcia od 

-1. XII. ’ ’ - * -
Oferty:
pod nr 41048.

lub 1. I. 48.
Głos Wielk.

nr 41048

Dziewczyna z gotowaniem za­
raz. M. Focha 96, m. 5. 4105S

Dziewczę do prac domowych 
zaraz (bez prania) potrzebne. 
Daszyńskiego 51. m. 5. kl858

Uczeń do sklepu spożywczego 
potrzebny. Zgłoszenia piśmien­
ne: K. U. P., Różana 19. 
____________________ kl859 
Poważna starsza niania do 2 
dzieci (Świadectwami), dobre 
wynagrodzenie. Zgłoszenia pi­
semne: Choszczno, Pom. Zach., 
Mickiewicza 27. Gromadzki.

kl871
Dziewczynkę do pomocy w do­
mu. Wroniecka 16. m 4. 41075 - - -------------------------------
Panienka do pomocy potrzebna. 
Pracownia czapek, kapeluszy. 
Gąsiorowskich 10‘. 41087

Przychodnia do dziecka i prac 
dcmowych. Warunki dobre. — 
Kolejowa 55. m. 3. 41098

Pepasarka do elektrycznego 
podnoszenia oczek potrzebna 
Wynagrodzenie procentowe o- 
raz mieszkanie. Maria Mro­
wieć, Wrocław, Stalina nr 80.

10-447
5-clu włodarzy z posyłkami, fO 
fornali do koni z posyłkami, 2 
ordynariuszy do oprzętu i ho­
dowli świń z posyłkami przyj- 
mic natychmiast na warunkach 
timowy zbiorowej Zespól fcęk- 
nica-Ostrowąs, pow. Szczeci­
nek, poczta Barwice, st. kol. 
Barwice. (Mieszkanie umeblo­
waniem. światłem elektrycz­
nym zapewnione.) 12 2 22

ThJtnaccenla, lekcje językowe 
nauczyciela. Zgłoszenia pisem- 

40981

Ssułca posady
■ 1 -..................... ..... '

Kulturalna poszukuje lżejszet 
- prdcy domowej na 3 godziny 

przed południem. Oferty Czy­
telnik, M. Focha 14 — nr 129. 

f!29
Krawcowa, krój, poszukuje pra­
cy, może wyjechać. — Olej ty 
Glos Wielkop. nr 40913.
Gospodyni, szkoła gospodarcza, 
poszukuje posady. Miejscowość 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 40912.
Księgowy poszukuje pracy ma­
jątku. Zachód. Oferty: „PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
10,593. p6311
Księgowy - bilansista (student 
Akad. Handi.) poszukuje zaję­
cia, najchętniej dorywczo. — 
Oferty: ,.,PAR“. Ratajczaka 7, 
pod 10,6117. p6324
Uczciwy, trzeźwy mężczyzna, 
lat 30, szuka posady jako sti-0'ż 

; lub portier. Oferty Głos Wiel- 
1 kopclski nr 41034.

Księgcwa-bilansistka (maszyni- 
! stka) poszukuje posady. Adres 

wskaże Gros Wlkp. nr -11051.
Gospodyni, znająca dobre go­
towanie i wiejskie gospodar­
stwo, przyjmie posadę. Oferty 
Głos Wielkop. nr 41061..'
Laborant cfiem, przyjmie zaraz 
stałą lub. dorywczą prace Po­
znaniu. Of. Gł. Wlkp. nr 4i067.
Maszynistka-stenotypistka. zna­
jąca pracę biurową, 10-letnią 
praktyką, szuka posady. Ofer­
ty nr 3388: Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. c3530
Szofer-mechanik. 20 lat prak­
tyki, poszukuje pracy. Oferty 
nr 1460: Czytelnik,' Daszyń­
skiego 48. • K1863

Nauka

Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
tel. 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p5849
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego zatwier­
dzone przez Kuratorium Szkol­
ne rozpoczynają się 3 listopa­
da. Przybylski, Poznań, Marsz. 
Focha 86. Tel. 76-55. 40639
Księgowości z przebitkową u- 
proszcztyią i podatkową do 
całkowitej' pewności bilanso­
wej wyuczają Kursy Handlo­
we. pl. Wolności 2. 40320
Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek, aleje Marcin­
kowskiego 2a. 40480

Handlowe Kursy półroczne — 
ranne i popołudniowe, rozpo­
czynam 3 listopada. — Kursy 
Handlowe Smólśkiego, Wawrzy­
niaka 33. 10-434
Szkoła tańców, plastyki, balet- 
mistrza' Ignacego Szczurka — 
Zeylanda (Przecznica) 2.

v 41058
Angielskiego konwersacji, gra­
matyki, literatury, korespon­
dencji handlowej udziela ab­
solwentka Uniwersytetu Lon­
dyńskiego. Marynarska 13.

41078

ktrycz- nauczyciela. Zgłoszeń
10-446 I ne: Toina 17, m. 29.

Biegł co tchu w piersiach stało. 
Zgrabnie mijał przechodniów i sterty 
śniegu byle tylko dogonić kolegę i 
drbha z drużyny.

Nagle, co to, czy oczy nie mylą? 
Toć przecież tam, chodnikiem idzie 
drtlh z Błękitnych! Poderwał się więc 
Stach, nadziewał kurtkę, biegnąc po 
schodach i szybko poleciał za druhem 
z Poznania.

Radio 4-lamp., 3zakresy, oka­
zyjnie sprzedam. M. Focha 122
tn. 1. 41120
Łóżka metalowe, normalne, 
dziecięce, zwykłe oraz luksu­
sowe. Wytwórnia Łóżek. Gar- 
bary 2 (wejście z Bohaterów) 
______________ ._____  p634'2 
Nowe autko dziecięce okazyj­
nie — pl. Bernardyński nr 1 
m. 8._________________p6350
Sprzedam ciągnik, samochód 
ciężarowy i osobowy. Telefon 
514-95. 41082

Oleje jadalne i techniczne po­
leca Olejarnia Pobiedziska — 
Jan Skrzetuski. p6315
Sprzedam płaszcz duży damski 
z kołnierzem siłowym. Zgło­
szenia: Hetmańska 3, m. 2.

. 41046
Dom piętrowy ogrodem Kroto­
szynie, 1 350 000, dom nowy, 
5 ubikacyj, przy Srodz:e — 
400 000. Zgłoszenia: Otręba. 
Jarocin, Kilińskiego 2. 10-450

Kk’P?.1£Ł

Kalkulatora 
przemysłowego 

do poważnego przedsiębiorstwa państwo­
wego —- spożywczego poszukujemy.
Oferty: PAP Poznań, Mielżyńskiego 8 
pod nr 4536/47, 10-488

Jagielnik kompletny z odsiew- 
nikiem, mieszarkę do mąki, no­
we, okazyjnie sprzedam. Ro- 
gaski, Września, Szosa Po­
znańska 15. 10-463
Parcela przemysłowa, 6050 m 
Grudzieniec, tanio. Wielki wy­
bór parcel budowlanych. „Osa- 
dopol", Rzeczypospolitej 9.

p6326

Dentystyczne artykuły kupuje, 
sprzedaje- Pawlicki, Składnica 
dentystyczna, Kraszewskiego 
nr 19, tel^ 66-74._____p5570
Woski i parafiną stale kupuje 
lub , zamienia na świece rów­
nież kościelne. Kupujemy 
grubszy celofan. Wytwórnia 
Chemiczno-Techniczna, Po­
znań, Dąbrowskiego 79, tel 
91-0<_____ _ p5789
Dentystyczne artykuły kupuje 
sprzedaje „Dental", Szrama i 
Kapczyński. Poznań, ul. Fre­
dry 3. u5303

Osobiste

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony oraz gra­
mofony i płyty, maszyny do 
szycia i pisania kupuje i sprze- 
daje ,,Emka“. Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. Własne 
warsztaty naprawy. p62S4

Zawiadamiamy, iż
Fa. St Sfanowskś

Poznań, św. Marcin 50, 
tel. 13-74, przyjęła wy­
łączną sprzedaż paten­
towanych
g^bek drucianych 

naszej wytwórni 
.Kwadrat" Milanówek, 
koło Warszawy.

p 6299

Hallo uwaga! Nadeszły najnow­
sze szlagiery w świeżym trans­
porcie płyt gramofonowych. 
Sprzedaż również bez dostar­
czenia starych płyt. Polecam 
nc-że do cięcia szkła, grzałki 
elektryczne i pończoszki do 
gazu oraz wielki wybór har­
monijek ustnych, akordiom'w. 
,,Emka“, Wrocławska 30. Wła­
sne warsztaty naprawy. p6284
Za długi Wawrzyniaka Jana, 
zamieszkałego w okolicy Krzy­
ża (Szklarska, Poręba) nie od 
powiada rodzina. p6286

Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, ul. 
Rybaki 6. w podwórzu. p5871

SprzedażKupno

Maszyny biurowe |
z p5850

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. — 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. ’ p5910

Plac Wolnościl 3 (obok 3 Maja)
10-53 

Program audycyj radiowych na poniedziałek 10. 10.
6 00 Aud. por.; 6.15 Dziennik; 6.20 Muzyka; 7.00 Wiado­

mości; 7.15 Muzyka; 8.20 Informacje; 8.25 Skrzynka PCK; 
8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Rady jwakt. dla słuchaczek; 9.00 
Audycja dla szk'ł; 9.15 Przerwa; 10.40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty; 11 00 Przerwa; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.03 Wiado­
mości; 12 08 Przegląd prasy stprecznei; 12.15 Płyty; 12.20 
Ręportaą pt. „Społeczeństwo poznańskie buduje najwięk­
szą w Polsce szkołę powszechną; 12.30 Muzyka rozrywkowa; 
13.15 Przerwa; 15.00 Not. giełd.; 15.05 Koncert solistów; 
15^45 Muzyka; 15,55 Wiad. bież.; 16.00 Dziennik; 16.35 Aud. 
dla dzieci; 16.45 „W walce o zdrowie"; 16.50 Rezerwa; 16.55 
Aud. dla młodzieży; 17.15 Muzyka ickka; 18 00 Radiowy Uniw. 
Lud.; 18.15 Nadprogram; 18.25 „Na faii PZZ“; 18.35 Koncert 
życzeń; 19.00 Aud. dla świata pracy; 19.10 Aud. dla wsi; 
19.30 Muzyka; 20.00 Dziennik; 20.50 Pogad. sport, z W-wy; 
21.00 Muzyka; 21.45 Aud. Biura Studiów; 22.00 Muzyka; 22.45 
Koncert życzeń; 23.00 Ostat. wiad.; 23.10 Program na dzie’ 
następny; 23.20 Muzyka poważna; 23.55 Z ostat. chwili; 24.Cf 
Hymn.
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Adres
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Konta* PKO Poznań nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół 
dzielćzego Poznań nr 8.

Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—32577

Wilia komfortowa Wolnym mie­
szkaniem przy Operze. Willa 
2-mieszkaniowa Ostroroga — 
2 000 000, sprzeda Metelski 
św. Marcin 13 p6316

Robotnicy budów!sni! 
Murarze i cieśle!

WĘŁN Ę I 

owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo aa włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha 
ii Targów Poznańskich,« 
naprzeciw Dworca Za-- 
chodniego. Tei. 63-31.

Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — naprawa, Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkowskie­
go 26, tei. 23-62. Przepisywa­
nie — powielanie. - p5850

Sprzedam 
skład zabawek 
dobrze zaprowadzony 
prży ruchliwej ulicy. 
Oferty PAP Poznań, 
Mielżyńskiego 3 nr 
4505'47. 10-408

Obrazy oprawia najkorzystniej 
Witold Leworski, Poznań, tyl­
ko Wrocławska 36.__ _ p604c
Materace, tapczany, fotele, le­
żanki. „Rekorda". Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). _ p6169
Szafy, łóżka, stoły, krzesła, 
sypialnie poleca Pluciński, ul 
Kozia 6.    10-440
Motocykl. setka, rower męski, 
damski, skrzypce, kuitywator 
sprzedamy okazyjnie. Komitet, 
Grobla 1, tel. 37-46. 41004
Samochód pWciężatowy */< to­
ny okazyjnie. Staszica 11/3 — 
14—17. 41003
Opel-Blitz, po generalnym re­
moncie IV- tony. Wiadomość: 
Telefon 31-55. 40980
Sekretarczyk gdański sprze­
dani. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 41107._____ '
Kraty i wszelkie konstrukcje 
żelazne wykonuje ślusarnia — 
Poznańska 38. pG290

WEINA

SOT-WYMIANA-MM 
Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien- 

Y niczvch
POZNAM, Roosevetta 19

Tel, 70-57
Oddział w Bydgoszczy 

ul. Dworcowa 55 Telefon 33-15 
Biura czynne od 8—15-tet, 
w soboty od 8—13-tej.

___________ p5796

Bezpłatnie przygotowuje 
do egzaminu czeladniczego

Instytut Rzemieślniczo Przemysłowy 
w Poznaniu, ul. Działyńskich 4.
Informacje w sekretariacie od godz. 8—17.

*•©
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KRAWAT
tytka-- Ega

----- - GWARANCJĄ KROJU
' I WYKONANIA 2

-sj 
swusoaz hujtowa: »<xoko. »oznań ocooow* « - ruifON nu M

Kamienicę komfortową, 3 skle­
py. centrum, 3 800,000; dom 
piętrowy wolnym mreszkanlein, 
1 400 000, sprzeda — Metelski, 
św. Marcin 13. p6318

Spryskiwacz do drzew owoco­
wych, 2 osie patentowe sprze­
da zakład ślusarski Lorka. Po­
znań. Dębiecka 17. Przyjmuje 
wszelkie reperacje. 40808

Meble 
sypialnie, kuchnie, sto­
łowe, biurowe, pojedyn­
cze, meble wyściełane 
po cenach przystępnych 
poleca
Magazyn Mobil

H. Łeiniewicz-Poznań 
św. Marcin 74, tele­
fon 11-89. 10-420

Autko, wózek dziecięcy, nowy, 
okazyjnie sprzedam. Raczyń­
skich 9, m. 14, tel. 88-45.

p6146
Sprzedam radio „Eres", super
3-zakresowy, 7-obwodowy. —
Graniczna 12, m. 6. 41024
Cegłę dobrą z rozbiórki korzy­
stnie sprzedam. Ul. Strzelecka 
nr 6. 40832

Urządzenie sklepowe w dobrym 
stanie sprzedam. Zgłoszenia: 
St. Witkowski, Dąbrowskiego 
nr 49, Od 9—17. ______41050
Pianino okazyjnie. Poznań, Zyg­
munta Augusta 5, m. 3. 10-469
Wielki wyb’r parcel kdLystnie 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
nr 13. p6317
Zabawki — Wytwórnia Bobo, 
Katowice, Opolska 18, poleca 
50 nowości sezonowych. Cen­
niki wysyłamy. 10-441
Młyńskie maszyny, wszelkiego 
rodzaju silniki ssącogazowe 
ropne, lokomobile dostarcza na 
całą Polskę. —- Budowa mły­
nów. Wrocław, św. Wincente­
go 25. tel. 35-80 (obok dwor­
ca Odra). 10-442
Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii. towarów krótkich, Po­
znań, Stary Rynek 80/82.

10-429

Kafle
w różnych kolorach, 
piece przenośne 
i klapki do dachówek 
poleca
Henryk Marciniak

Materiały Budowlane 
Poznań, ul. Kraszew­
skiego 10, tel. 47-95

nr 41011

Futro karakułowe sprzedam o- 
kazyjnie. Wyspiańskiego 18 
m 9.___________ 41178
Maszyny i narzędzia do obrób­
ki drzewa i metali poleca i za­
kupuje Dom Handlowy Okazja, 
Grobla Ib. 10-422
Motocykl BMW 600 cm’, z tyl­
nym resorowaniem, jak nowy, 
sprzedam. Motor, Dąbrowskie­
go 5, _____ p6301

OŚSWo 48
W Tel. 23-39

ORAZ DĄBROWSKIEGO 12
1.0-499

Aparaty, lampy radiowe, wzmac­
niacze, płyty gramofonowe, a- 
daptery, akumulatory, atrodów- 
ki, przybory elektrotechniczne, 
poleca, kupuje Kontakt, Szkol­
na 13, tel. 10-01. 10-482

Szwecja
Zlecenia doi. eksportu 
i importu Polska — 
Szwecja i vice-versa 
przyjmuje:
Tage Persson-Hdrwing 
Poznań, Przemysłowa 
31. nr 41109

Fortepiany, pianina markowe 
najkorzystniej u fachowca. — 
Drygas, Skarbowa 15. p6314
Pianino pierwszorzędne sprze­
dam. Kopernika 6, m. 12.

40741
Wilk rasowy roczny na sprze­
daż. Puszczykowo. Słoneczna 
m_20.__ ___ _____41025
Lustro, 55X155. maszyna do 
prania. Przemysłowa 57, m. 4 

41028,

Samochody osobowe

D. n w. Citroen -
Hansa — Opel Olympla 
— Ford cięż. 3 ton — 
sprzeda — Brzeskiauto, 
Jak. Wujka-8, tel. 25-42.

1131

Opony 725X20 i 750X20 sprze­
dam. Fabryczna 37, m. 21.

41029
Stół kuchenny nowy — tanio 
sprzedam. Pogodna 46, m. 1.

41031
Sypialnię w dóbr, stanie sprze­
dam. Małeckiego 28, m. 25.

41035
Karakuły, średnia figura, tanio. 
Jackowskiego 35, m. 18.

41062
Rower męski dobrym stanie 
oraz króliki (angory) sprze­
dam. Prądzyńskiego, 12, m. 8. 

41065

<
 Świece
samochodowe 

wszelkich typów 
fabrykatów 

poleca 
w dużym' wyporze 

CENTRUM KAMifiSKI, Poznań, 
Daszyńskiego 17. Skup staiycn 
świec 14 mm i uszczelek oraz 
regeneracja świec systemem 
Boscha. p6207

Lis srebrny, pelerynka niebie­
ski, futro łapki breitśchw. Ul, 
Wierzbici.ce 31a, m. 8. 40935
Dywany, materiały meblowe 
chodniki, worki, sienniki. Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 10-484
Maszyny biurowe. Warsztat na­
prawy. E. Wiśniewski, M. Fo­
cha 20, tel. 65-88. 10-481

Meble używane kupuję. Skład 
Mebli, Rapp, Walki Młodych 6. 
______________________ C3529 
Konie na rzeź kupuję Wypad­
ki odbiór samochodem. Zgl.: 
Poznań, Masztalarska 8, tele- 
fon 20-20._________ C3418
Kamienicę, willę, dom (nawet' 
wypalone) parcelę, gospodar­
stwo, natychmiast kupi. Cena 
obojętna. Firma „Union" Po­
znań. Rzeczypospolitej 4.

40257

gamiana

Stróżostwo, 2 pokoje kuchnią 
(Łazarz) zamienię na takie sa­
mo bez, za dopłatą. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40971.

Maszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, iak również 

motorki
do maszyn
„MECHANIKA". Poznań,

27 Grudnia 20 w podw- rzu 
te). 43-57. p6353

w centrum wzgie(i 
nie część składu 

poszukuję.
Remont zwrócę pfoi»łu n » V.,?' 
tajczaka nr 7 
„10,608".

Oferty „PAR" ‘ Ra t A-i 017 a Ir a m
- 7 Pod

P- 6325

Pokoju dla 2 panów poszufcm. zaraz. Oferty Głos ® 
polski nr 41005. e Ko"
Poszukuję pokoju kuchnią
■l używalnością za zwrotem?.’ 
sztow remontu. Ofertv ni.' 
Wielkopolski nr 41042?

Trzypokojowe — odnowione, 
komfortowe mieszkanie w To­
runiu zamienię na podobne w 
Poznaniu/. Oferty Głos Wielko­
polski nr 40939.
4 ooony 500—560X16 zamieni 
na 450—500X18 Park Samo­
chodowy PNZ. Okręg Poznań­
ski, Droga Dębińska Ib.

40952

Pieniiąaz
200—300 tys. (cichego wspól­
nika) poszukuje handel hurto­
wy w Poznaniu. Oferty: „PAR". 
Ratajczaka 7, pod 10,604.

p6320

Wolu© tokale

Skład z urządzeniem przy ruch­
liwej ulicy. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 41039.
Skład śródmieściu, wyremon­
towany, zaraz wynajmę. Zgło­
szenia: Mickiewicza 20, m. 4. 
14—16. 40985

Zakupimy
25 ton jabłek 
przemysłowych

Oferty:

Państw. Fabryka Czekolady i Cukrów Nr 1 
„GOPLANA" Poznań, Wawrzyńca 11 
10-487

PJY*y gramofonowe używane 
(łem) kupuje Radiomechanika, 
Poznań, Sw. Marcin 25.
_____________________ p6114 
Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry i powielacze — 
kupuje Wacław Rohowski i 
Ska, Poznań; Mielżyńskiego 
18, tel, 43-25. ____ __ p6189
Woskj i wszystkie artykuły 
chemiczne „Słoń", Kantaka 7. 
_____________________ p6186 
Dentystyczne artykuły kupuje, 
sprzedaje Skład Dentystyczny, 
Pawlicki, Pożnań, ul. Kraszew­
skiego 19 m. 8, tel, 66-74.

p6135

Lokal składowy, 58 m, prąd, 
woda, telefon, okolica St. Ryn­
ku — Rzeźnia. Ruch silny. Za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 40809.

3 pok. komfort, 
wynajmę 

Ogrodowa 11.
p 6293

Student, lat 30, bardzo snokni 
ny. materialnie niezależny n? 
szukuje pokoju umeblowane^ 
Cena obojętna. Oferty
Wielkop. nr 41045. s

Zguby

Unieważniam zagubione nra 
wo jazdy czerwone nr 2129' 
kartę ewidencyjną na ciągnik 
nr 57229, na nazwisko Kazi 
mierz Szafrański, Mieezownica. 
——. 409°9

Rożne

Filateliści! Poznańska FHate- 
lia. najtańszym źródłem za. 
kupu. Armii Czerwonej 2. 
_ ___________________ P6191' 
Naprawy maszyn do liczenia 
pisania oraz przeróbki uskn' 
tecznia fachowo j solidnie — 
„Mechanika" Poznań, 27-go 
GiUunia 20, tel. 43-57. p6232
Prowadzenie ksiąg handlowich 
nadzory, ’ bilanse, porady/ — 
Biuro rachunkowości Szama­
rzewskiego 11, m. 7,‘ tel. 63-12 
_____________________ 40876 
Pianina do ćwiczeń poszukuję, 
możliwe śródmieściu. Of. Głoś 
Wikp. nr 40966. ’
HaftopliŁ Półwiejska 5, wyko­
nuje hafty aplikacje, mereżkę, 
okrętkę, dziurki, obciąganie 
guzików, plisowanie słoneczne, 
zwykłe i maszynowe. p6209 
Śniegowce, kalosze, opony, dęt­
ki, wykonuje Wulkanizacja, M. 
Focha 47. 10-180
Filateliści! Bogaty wybór znacz­
ków oraz przyborów poleca — 
Dom Filatelistyczny Jan Wit­
kowski, Poznań, Sw. Marcin 15' 
I ptr,________ p6273
Biuro księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskie- 
go, Wawrzyniaka 33, prowa­
dzi księgowość różnych przed­
siębiorstw, sporządza bilanse, 
obliczenia podatków, przepi­
suje na maszynie listy, po­
dania i prace dyplomowe.

10-423

Urzędowe

Szafy biurowe
biurka i stoliki
do maszyn do pisania 
kupimy. , 
„Czytelnik", Poznań,
ul. Wyspiańskiego 10, 
I ptr., pokój 2 41007

Zakład krawiecki, nadający się 
również na inny, odstąpię. Go­
rzów,' Pocztowa 42. 10-597
slciad śródmieściu, wielk. ca 
6X12, nadający się na każdą 
branżę, za zwrotem kosztów 
remontu, do odstąpienia. Adres 
wskaże ..PAR", Ratajczaka 7 
pid 10,556. p6279

Szuka lokalu

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją Nr A. C. II. 7/55/47 
z dnia 11 września 1947 r. 
orzekł zmianę nazwiska oby­
watela polskiego Juliana Żyd- 
ka, zamieszkałego w Nowy® 
Tomyślu, na Zytyński. 10-491

Mosiężny drut, blachę i odpad­
ki kupuje fabryka. Mylna 16/18 
____________  40833 
Beczki do kwaszenia kapusty 
zakupią Państwowe Zakłady 
Umundurowania w Poznaniu — 
Kraszewskiego 21'25. 10-409
Iłotor Fiat 1100 okręg. Po­
znański PNZ, Droga Dębińska 
ltę ?__ ___________  40953
Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacji, Dąbrow­
skiego 89. 10-426
Samochodowe części, łożyska 
akcesoria, nowe i używane, 
kupuje T. Czajczyński, ul. Dą­
browskiego nr 89, tei. 20-14. 
_________________ 10-427 
Samochód osobowy, mało uży­
wany, kupię. Oferty Głos "Wiel­
kopolski nr 10-453.
Konie ńa rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10, 21-11. 

p6271

Poszukujemy pokoju umeblo­
wanego, używaniem kuchni na 
przeciąg 2 mieś, od 1 listopa­
da. Spieszne oferty Głosie 
Wiellgk nr 40940.
Studentka, materialnie nieza­
leżna, poszukuje pokoju ume­
blowanego, pianinem. Cena o- 
bojętna Zapłaci kilka miesię­
cy z góry. Łaskawe oferty kie­
rować: „PAR",- Ratajczaka' 7. 
pod 10,588. p6307

ftlatry mo niaine

Kawaler, lat 25, przystojny, 
zapozna panienkę do lat 23. 
Cel matrymonialny Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10-479.__ _
Panna, lat 25, córka wlaśc. go­
spodarstwa, z braku znajomo­
ści, poszukuje w celu matrym. 
urzędnika lub rzemieślnika. -7 
Oferty: „,PAR". Ratajczaka 7, 
pud 10,497. _____ pGZ*3
Kawaler, lat 38. kierownicze 
stanowisko, własne mieszka­
nie, blisko miasta, pozna pan:? 
milą, gospodarną do lat 
Posag dla wspólnego do®-1 
pożądany. Cel matrymoniaW- 
Oferty z fotografią za zwrotem 
do Głosu Wlkp. nr 41085.SPRZEDAMY

• -.

1 samoc4iód osobowy

„SKODA“

ŁOŻYSKA
kulkowe
i rolkowe
kwiki oraz rolki
w każdej ilości zakupi
CENTRALA ŁOŻYSK 
KULKOWYCH — Poznań,
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem „Apollo") 

10-137

1 trójkołowiec

Wozy do obejrzenia w fabryce 
od godziny 8-mej do 15-fef

Oferty nadesłać do

Liibońskisj Fabryki Drożdży
Luboń k. Poznania

10-410


